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Realizacja Nieświeża
Kraków. 21 listopada

'(Th.) Zainicjowane przez marszałka Pilsud 
•kiego uJrudzenie konserwatyzmu polskiego 
tealizuje iis powoli, a może nawet dosyt* szyb 
'Ko. Z tym nowym faktem w polityce polskiej 
trzeba ślę liczyć i trzeba go podd.ić icenie. 
Gc*yw (sta, że na ocenę szczegółową jeszcze 
jest przedwcześnie, bu jeszcze nie jest windo 
mem, jaki kierunek konserwatyzmu będzie dc 
minował w tworzącej się w różnych miastach 
państwa partji zachowawczej. Narazić ma się 
wrażenie, że dominującą jest ,,linj'J“ krakow 
ska, Ale j tu jeszcze nie można przewidzieć, 
czy będzie to stara stańczykowska konserwa 
zatwardziałego i skamieniałego autoramentu 
fiobrzyńskiegOj czy też ów „nco-konserwa 
łyzm ". który zainicjowali jeszcze przed wojną 
tfuljus* Leo i Włedysław Leopold Jaworski, 
dając przez dodanie słówka ,,neo‘ do zrozu­
mienia. że pragnie i eznje w sobie silę do od 
nowienia się. Te wszystkie odejmie nie są na 
razie nstalone, przynajmniej jeszcze cle cał­
kiem widoczne dlatego trzeba ze szczegółową 
oceną tego nowego czvnnika w polityce pol­
skiej zaczekać. 'Na ogólną ocenę jednak już 
jest czas,

A naogół należy stwierdzić, bodaj.że w 
pierwszym rzędzie teoretycznie, że kierunek 
zachowawczy jest w całokształcie polityki pań 
stwowej elementem potrzebnym, a może nawet 
być czasami wcale pożytecznym. Byleby lyl 
ko byl ostrożnie dozowany, a nie okazywał 
zbytniej wybujałości i zaborczości. Lokomoty 
wa powinna niewątpliwie mieć w swojetb nrzą 
dzeniu komptetnem tąkże — hamulec. żle jest 
tylko, jeśli hamulec zajmuje miejsce — moto­
ru. Wtedy naturalnie maszyna nie rusza z miej 
sca.

Tak samo można powiedzieć że pewien ira 
dycjonalizm, będący psychiczna podetawą wszel 
kiego konserwatyzm^ jest uprawni’mvm Sta 
re narody nie mogą codziennie rozpoczynać 
swojej budowy 1 woje go ukształtowania na 
nowo, powinny raczej kontynuować ;wói roz­
wój na podstawie tego, co dawne pokolenia 
jako spuścizn^ zostawiły. Ale i w ivm wzglę 
dzie wszystko zależy od —  dozy. >Cześć dla 
zmarłych jest niewątpliwie wysoko wartościc 
wym sentymentem,'ale je.st źle jeśli cmentarz 
rozpiera i rozprzestrzenia -się na- najludniej­
sze ulice i zotyka główne arterje ruchu i ży 
cia.

* Niema tedy powodu ubolewać, że chra^nl 
zachowawczy odradza się w Polsce i przystę 
puje do bezpośredniego wpływania na bieg 
polityki państwa. Niema poWodn ubolewać na 
wet ze stanowiska twórczego lud:>wladztwa, 
któremu zachowawczość tubi się energicznie 
przeciwstawiać. Niewątpliwie zajdzie potrzeba 
silnej walki, ale to może być walka j leowa 
z godnym przeciwnikiem, W  takim wypadku, 
wiadomo »ama walka przynosi powszechnemu 
dobru niemałe korzyści. Młoda demokracja w 
Polsce może nabrać potrzebnej jej tak bardzo 
wyirawnośct, a niemniej potrzebnego jej har- 
tu we walce * godnym przeciwnikiem.

Z  godnym przesiwnikłem —  dotychczas bo 
wiem miała ona przeciw sobie przeć iw-iika 
naWskróś niegodnego, od którego prredewszyst 
1 mOL' nie miała si* niczego nauczyć, o ile nie

chciała ste atać pustą i ohydną demagogją.
Któż bowiem był dotychczas przeciwnikiem 

demokracji w Polsce? Któżto dzierżył w Pol­
sce w uśmiu pierwszych latach, kiedy się to 
miało kłaść podwaliny pod daleką przyszłość, 
buławę prawicow*eJ polityki w Polsce? Ende­
cja wraz z jej większymi i mniejszymi wasa­
lami, od chadecji aż po Piasta. JakLy gorzką 
ironję lub jeszcze gorzej, jakby n:oprzyzwoily 
żart odczuwało się słowo ,,demokracja* w *em 
stronnictwie, które niemal żadnego pozytywne 
go programu pańsiwowo-twórczego nie miało. 
W  świadomem, lub, co znaczn:e go"7ej, w in 
stynktownem przeciwieństwie do ideologji An 
tj gony, twierdzącej: „do współmilowania, a 
nic do współnierawidzenia jestem na *w;pc;e“ . 
stronnictwo to umiało tylko niennwidzieC i 
wzniecało tępą, maniacką nienawiść, gdziekol 
wiek jej zatruwający wpływ zaciążył. Endecja 
stokroć więcej nienawidzi żydów naprzykład, 
niż kocha Polskę. A przytem' tępota dochodzi 
do tego stopnia że fakt odrodzenia niepodle­
głej Polski wcale a wcale na mentalność tych 
panów nie podz’ałał, nie inspirował do poglę 
biania i rozszerzania programu i światopoglą 
du. Jakby skamienieli w ideologji niewoli, jak 
by im jeszcze wciąż. brzęczały w uszach cięż 
kie kajdany najgorszych zaborców, bo pru­
skiego i carskiego. A od swoich mistrzów tyl 
ko jednego się nauczyli: najbardziej udosko­
nalonej i wyrafinowanej metody gnębienia i 
uciskania. Co carat robił im wczoraj, kiedy 
oni byli słabi to, ale leż kubek w kubek to 
samo, robili oni dzisiaj tym, co dzisiaj są już 
czy jeszcze słabi.

A przytem — pod względem polityki spole 
cz.ncj i gospodarczej pozbawieni wszelkich ho­
ryzontów. Biedni niezmiernie w talenty i lu­
dzi doświadczonych, umieli *-ię w zagadnie­
niach społecznych i gospodarczych orjenlować 
szkodą, jaką zdołali przynieść tym, których 
nienawidzą i wytępić pragną. Trzeba tylko 
przyjrzeć sic nieco bliżej antysemityzmowi 
naszych endeków i chadeków ażeby się prze­
konać, jak mało rozumu i moralności oni prze 
chowują w swoim bagażu politycznym, f.hrze 
ścijaństwo ich uczy tylko wyłącznie nienawi 
dzieć i gnębić. Patrjotyzm ich uczy wyłącznie 
deptać i tępić. Nacjonalizm ich uczy wyłącz 
nie uciskać i prześladować. Rośnie niewątpli 
wie wszędzie na ś\V: cie chwast antysemity­
zmu, ale nigdzie on nie jest taki bezduszny, 
taki ciemny, taki jadowity, jak w naszej do­
tychczasowej prawicy.

Gdyby się więc miało choćby pod tym ką­
tem widzenia oceniać fakt powstania zdrowe­
go, kulturalnego stronnictwa zachowawczego, 
musiałoby się dojść do konkluzji, jako przed 
wnik konserwatyzmu: z dwojga złego —  rea­

kcja kultutralna lepsza. Przynajmniej b|ę2hit 
się miało do czynienia z ludźmi o dużej kul­
turze umysłowej, o wielkiej nauce j znacznem 
doświadczeniu politycznem v.r europejski#!]* 
tych słów znaczeniu.

Zapewne —  my żydzi nie mamy słę «JW- 
dziewać wielkiego zbawienia p0 dojściu da 
wpływów zmartwychwstałej konserwy. Kto 
wie, czy ona wogóle będzie zdolna włożyć sta 
w myślenie nowoczesnemi kategorjami o za­
gwarantowaniu pełnych praw narodowych! 
mniejszościom narodowym. Wynurzenia księ­
cia Janusza Radziwiłła, przytoczone we wcza 
rajszym numerze ,,Nowego Dziennika", mogły, 
by wprawdzie budzić pewne nadzieje, ale tru. 
dno sądzić o programie, którego się jeszcac 
nie ma przed oczyma. Przeszłość konseiwaly] 
zmu, nawet najkulturainiejszego — krakow­
skiego, każe być w tym punkcie mocno ostruii 
nym. Jest tylko dodatnim dla na objawem, 
że, jak stwierdza „Czas"- nowoorganizująre 
się stronnictwo zachowawcze będzie traktować 
swoich żydowskich czionków jako jednostki 
ale nie jako przedstawiciele żydostwa. Przeciw 
takiemu ujęciu sprawy nie mamy żadnych za 
rzutów, żyd, przyznający się do polskiego 
konserwatyzmu nie jegt przedstawicielem Ży| 
dów. Dawniej to było inaczej. Przy pomocy 
starostwa i propinacji wciągało się prezesów 
kahałów do stronnictwa konserwatywnego^ i 
traktowano ich jako legalnych zastępców lu ­
dności żydowskiej i jej interesów. To było fal 
szywe, bo zasadzało się na wyraźnem kłam 
stwie. A kłamstwo nawet w polityce jest ni* 
tylko niemoralne, ale także szkodliwe. Musie 
libyśmy jak najostrzej zaprotestować, gdyby 
ten proceder miał się powtórzyć w odrodzonej 
Polsce, żydzi wyjawiają swoją wolę, wybiera 
jąc swoje legalne przedstawicielstwo, a tę wolę 
trzeba bezwarunkowo uszanowaó. To jest plgp 
w.sze przykazanie polityki uczciwej i kultural­
nej.

Jakkolwiek jednak ukształtuje się program© 
wo i praktycznie stosunek nowego ugrupowa 
nia politycznego do żydów, należy jednak a 
ogólnego punktn widizenia uważać powstanie 
takiej prawicy za objaw dodatni. Dodamiem 
bowiem jest bezwzględnie wszystko, cn osłabia 
a może z czasem i wyprze wszechwładną do­
tychczas endecję i jej różne filje, a zatem to, 
co było i jest nieszczęściem dla Polski i niosły, 
chaną ujmą dla jej znaczenia i sławy na sze­
rokim świecie.

Jeżeli realizacja Nieświeża do tego wyniku 
doprowadzi, to kiedyś w hi stor ji będzie ona 
miała swój osobny rozdział. Rozdział nie naj 
gorszy w dziejach Józefa Fiłsudskiego i j«go 
zasług dla Polski...

Owa głosy o enuncjacji ks. Radziwiłła
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 2U 11 Sin. W  związku z wywia 
dem udzielonym współpracownikowi „Naszego 
Przeglądu" przez 1 ks. Janugza Radziwiłła, 
Wasz współpracownik zwrócił się do kilku 
posłów żydowskich z prośbą o wypowiedzenie 
się w tej sprawie.

Pos. Hartglas oświtdezył) że cały wywiad! 
ks. Janusza Radziwiłła pachnie mocno wybo 
rami. Podczas ostatnich wyborów 10-ka wyda 
wała odezwy w języku żydowskim, ale i tak 
nie udało się jej uzyskać ani jednego manda 
tu. Pos, Hartglas uważa, że enuncjacja kg, Ra

I
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n;<: « :iHf różni się o;l progtainu 10-lci. : dzieli już rewolucjo i wiedzy, że z Ogniem igrać 
Poił Kuscii-braun /-wraca uwago że Iw nscr nie wolno. Ij(oiiseiwaiyści lo jest to samo c o ! 

Wa-ty&i w Maio-polsce różnią się wielce od kon ; X. D., forma tylko jest nieco złagodzona, i 1 
sorw&tystów w b. Kongresówce, Ci ostatni w i- j lo dlatego, bo stoimy przed wyborami.

(Telefonem ocl naszego korespondenta) "
Wtussaawa, 20 11 Sin- Poseł sowiecki w War / rze z dnia 20 ban., że opinja publiczna w Polsce po

J. W ojkow ręczył rzę<lowi polskiemu ; winha zrozumieć albo powinna wiedzieć o  tera, że j
- - - - ' - . . ___  ̂ T» (odpcniiWb na notę polską skierowaną do so­

wietów, N«(U ta utrzymana jest w tonie umiar j 
kowanym powołuje się na arL 2 i 3 traktatu \ 
tyt&ae&> o nienaruszalności granic. Rząd so- . 
niecki oświadcza w nocie, ż» rada ambasado i 
■ów ute ja&t dlń kompetentny jako instytucja ; 
iśeeydnjąua. Rngd sowiecki dyży do utrwalenia : 
pczyj«źui między oba narodami.

M ja jg ftff A  nm win;
ffaUBawa, 3QL t f  Sn. Łzwicstja piszą, w niun*-

traktat z Litwą nie jest skierowany przeciw Polsce. 
Rząd SSR dąży do utrwalenia przyjaźni między obu 
narodami. Jeżeli rząd {jolsti ze swej strony będzie 
się odnosił do tej sprawy z łaką szczerością jak 
rząd sowiecki, to niewątpliwie dojdzie do istotnego 
porozumienia się i zbliżenia między obu narodami. 
Wymiana not jest o tyle korzystną, że przyczyniła 
się do rozprószenia nastroju nieszczerości, wytWo- 
rzongeo prze-: czynniki, którytu zależy na zamącenia 
stosunków między Polską a Rosją.

Pokrzywdzeni rolnicy żydowscy
H n m ó w łM d c  posła Sommersteiiia na w czorajszem posłodzeniu 

kondsjl budżetowej.
k . (Telefonem od naszego korespondenta}

H t n u w a , 20. 11 Sfat Na dzisiejszera posiedzeniu i do rolniczego komitetu opinjodawczego. Mo w ca 
■emisji budżetowej omawiano sprawę budżetu mini- j zwraca się przeciwko Zamierzonemu przez rząd Sy-

' "  * ‘ —  1 SLctnowi znsonopolizowainia eksportu zboża i prze­
sil zega przed tworzeniem nowych Puzapów i Guzo- 
hanów. Mowca zaznacza wkońcu, że rząd nie hono­
rując zobowiązań byłego rządu auatrjaCkiego w spra 
wie wynagrodzenia szkód wojennych rolniko-m w Ma- 
łopolsce, zasypuje ich obecnie skargami o  zwrot po­
życzek za siewnych* udzielonych im przez rząd au- 
s-trjacki, mimo że rolnicy z powodu działań wojen­
nych z pożyczek lyoli nie mieli żadnych korzyści. 
Mówca przedłożył rezolucję o  wezwanie rządu, bv 
zasystował ściąganie pożyczek auslrjackicli jako 
niemoralne i rujnujące rolnictwo w Matopolsce. W  
drugiej rezolucji domaga się pos. Sommersleiu po­
mocy kredytowej dla Żydów rolników.

Następnie zabrał glos min. rolnictwa Niezabylow- 
ski, poczeni przemawiali posłowie Poniatowski, 
Kiernik, Kwiatkowski Kwapiński, Czetwertyliski i 
Dąbski. .

Bołnicłwa i dóbr państwowych. Referat wy 
głnslt poseł Kowalczuk z Piasta. W dyskusji za- 
tx a i glos piorwazy poseł Sommerstein (Koło Żyd.) 
© »  zobrazowaniu ogólnego stanu rolnictwa i wska- 
aatein na przyczyny niedomóg ań, mówca poświęca 
Specjalną uwagą praw ie kredytów dlugoternukio- 
fW^cił <fei rotaictwa omawiając krytycznie rolę pań- 
M w e jc h  banków, mżamowście Ranku Rolnego i 
R m h t gospodarstwa Krajowego w stosunku do rol- 
tfetoa. FVay tej sposobności pas. Sommerstein e- 
Uergicznie zaprotestował przeciwko temu, że przy 
■locji państwowej pomocy kredytowej nie uwzglę- 
ŚBOU9  palników żydlowskich. Rozdział kredytów na­
stępuje przez organizacje a organizacje te nic przyj­
m u j  nolnikó,. Żydów. Mówca domaga się przydzia- 
łn  dtta Organizecyj żydowskich rolników kredytu 
f  dopasamanóa tycb oigatutZacyj jak np Małopolskie­
g o  Znarązka cokA ćnr do  państwowej rody rolniczej

Walka rządu z lichwą kredytową
•Telefonem od naszego korespondenta.

{■taauwa, 539. U- Sili. W związku * organizowa- 
Btesn fenspefetorata bankowego opracowywany jest 
•becnie w minister at wie skarbu plan walki z lichwą 
knedyftową, uprawianą przez niektóre banki. Wobec 
ttbaków, które będą kilkakrotnie pochwcooe na po- 
fciaraniu odsetek ponad normę, stosowane będą su- 
fSWa represje. Przodwazystkiem odbierze się tym 
Itenfootn kredyty państwowe, poczem może nastąpić 
ewentualne zamknięcie takiego banku.

U h  m m  i  sprawath ladzera
nad bankami

Warszawa, 20. 11 Sin. Zaproszony przez minister­
stwo skarbu specjalista czeski do spraw nadzorów 
bankowych Dr Irak, złożył min. Czechowiczowi 
memocjał, w którym zawarte są jego spostrzeżenia 
podczas pobytu w Pcflisce. Nadzór nad bankami 
ma być wzmocniony przez wprowadzenie inspekto­
ratu bankowego.

Telefonem od naszego korespondenta.
.Warszawa, 20. 11 Sin. Niezależnie od badań, któ- dla zbadania lej sprawy. Sędzia Fleszyński przesłu-

te przeprowadza nadzwyczajna konisja sejmowa chał wczoraj posła Wyrzykowskiego, który swe dwu
W sprawie wydzierżawienia monopolu zapałczanego. godzinne zeznania opierał na sprawozdaniu komisji
Binłorsowai się też tą sprawą sąd apelacyjny w War Sejmowej.
■cawie który Wydelegował sędziego Fleszyńskiego

b . Banku Krajowego we Lwowie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20, 11 Sin. Ministerstwo skarbu za- 
twtecdnło przedłożony przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego plan konwersji listów zastawnych i obli 
gecyj komunalnych Banku Krajowego we Lwowie. 
Wysunięte przez kuratora listów zastawnych i obli- 
g tcy j komunalnych b. Banku Krajowego we Lwo­
wie adwokata Dra Korola Nalikn postulaty, dotyczą- j 
#C SkOnwertowaia listów zastawnych i oblignCyj ko- J

m analnych na złote w złocie, nie mogły być przez 
min. skarbu uwzględnione, gdyż 1) obecne przepisy 
prawne nie dają podstawy do tego rodzaju przera- 
chowania 2) ministerstwo skarbu nie zamierza 
zmienić istniejących przepisów prawnych i zmier/a 
do wprowadzenia przerachowania dawnych sum h - 
potocznych na złote w zlocie,

PIO. o r n i  i i i ?  oszutdi. i  im
(Telefonem od naszego korespondenta) j

Warszawa, 20. 11 Sin. PKO przyjmuje od dnia 
10 sierpnia hr. w centrali w Warszawie i oddziałach 
poznańskim i krakowskim wkłady zlotowe w złocie. 
Zainteresowanie (ego rodzaju oszczędnościami wzra 
sta stale, o ozetn świadczy fakt, że na dzień H 
września ogólna suma wkładów wyposita 32.693 al 
parytetowych, 1 października 121.046 zł par., 1 li­
stopada 306.211 złotych parytetowych. Zaznaczyć ul 
leży że wkłady zlotowe przyjmowane są w wysoko­
ści canajmniej 10 Łys. zł parytetowych, a W 
zlotowej lub obcych walutach w  wysokości 106 j i  
parytetowych. \

t a r  i m m  si; (kspiiti zbeza
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 11 Sin. Przed dwoma tygodniami 
rada ministrów odrzuciła wniosjk ministra rpcart! 
wewn., domagający się wydania zakazu wywozu zbo 
ża z Polski. Postanowiono reaton iaat hamować 
eksport za pomocą zarządzeń wai-atoWych. OknZalo 
się jednak, że eksport i tak «ię znacznie zmniejszył, 
bo podczas gdy w ubiegłym nuesiącu wywieaaono 
z Polska 36 tysięcy ton zboża, to w Uiesiącn obec­
nym wywieziono tylko 7 tysięcy tan.

Kio eksploałije porno Kiałm ka?
(Telefonem od naszego korespondentaj

Warszawa, 20. U  Sin. Konsorcjum angieLsikiei,
eksploatujące puszczę białowieską wpłaciło skarbo­
wi państwa pierwszą ratę dzierżawną w Wysokości 
50 tysięcy funtów szterlingów. Okazało się, że fi­
nansowaniem robót eksploatacyjnych zajęła się zna 
na firma niemiecka Schalit w Berlinie. Formalnie 
wiĘc eksploatuje puszczę białowieską konsorcjum 
angielskie, faktycznie jednak Niemcy.

Wzfist ( t a ?  v  Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

WTarszawa, 20. 11 Sin. W  ubiegłym tygodniu wzra 
sla w Warszawie drożyzn* o 1)4 procent.

W jakim kierunku będzie znowe* 
lizowana ustawa antyhalkobol.?

Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa, 20. 11 Sin. Jak już doniosłem, rząd 

nui zamiar znowelizować dotychczasową ustawę an­
tyalkoholową. Nowela ta zasadniczo ma dotyczyć 
ilości miejsc sprzedaży wyrobów alkoholowych. O- 
becnie obowiązująca ustawa przewiduje jedno miej­
sce sprzedaży napojów alkoholowych na 2500 mie­
szkańców. Nowela zaś przewiduje jedno miejsce 
rpr:edaży na 1500 mieszkańców. W  ton sposób przez 
powiększenie o parę tysięcy miejsc sprzedaży, rząd 
ułatwi sobie sprawę rewizji koncesyj.

Młodociany emeryt
(Telefonem od naszego korespondenta)'

Warszawa, 20. 11 Sin. Dyrektor departamentu 
prezydjalnego min. skarbu z czasów Wl. Grabskie­
go. osławiony p. Stanisław Kauzik przeniesiony zo­
stał na emeryturę. P. Kauzik liczy 35 lat.

Bohaterski poseł
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 11 Sin. Dzisiaj w 33-cim dniu prze 
wlekłego procesu przeciwko komandorowi Bartosze­
wiczowi prokurator zakomunikował sądowi, że sipra.

! wozdanie o osobie świadka odwodowego, pośle Si- 
i cińskim wypadło bardzo osobliwie. Mianowicie oka­

zało się, że pos. Sioiftski w 1920 r. tchórzliwie ukry­
wał się, by nie pójść na front.Dowództwo pułku, 
w którym Sieiński służył jako kapitan, Wystawiło 
Sicińskiemu bardzo ujemne świadectwo.

Skandal w klubie myśliwskim
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20. 11 Sin. W  klubie myśliwskim wy­
darzył się ostatnio skandal w następujących oko­
licznościach. C .łonek tego klubu p. DrojeCki P0^ *  
czyi sobie od drugiego członka klubu Skarbka 3.600 
dolarów na 8 procent miesięcznie. W  umowie Zł* 
warta była klauzjla, że w razie niewpłaceola w re­
gularnych terminach procentów, dłużnik płaci po­
nadto 10 procent dziennie. W  sądzie pokoju, o  któ­
ry sprawa się oparła, aoMała sprawa umorzooa Je­
dnakże klub zmusił obu nazwanych członków do 
.rzeczeni* się członkostwa.

f
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Niepotrzebny odczyt o sprawie 
polsko-żydowskiej we Wiedniu

(b ) Bóg rftczy wiedzieć, skąd nagle szefowi 
fm ow em u poselstwa polskiego we Wiedniu. 
Panu profesorowi Edmundowi Pamesowi 
Przyszła chętka wygłoszenia odczytu w 
*U*»torreichi»che poliiische Gesellschaft'" qa te 
Rtkt stosOnku Polski do mniejszości żydów- 
■Mej
I Aui stosunki polsko-żydowskie nie są w obe 
eoej chwili szczególnae naprężone, ani wogóle 
problem ten — w tej chwili —  nie jest tak da 
kce aktualny, ażeby persona oficjalna miała 

aż fatygować na podium odczytowe,
I Ale zakamarki duszy ludzkiej — a zwłaszcza 
duazy zasymilowanego żyda — są tajemnicze 
I niezbadane.., — L

Stanął sobie tedy p. prof, Dr Edmund Par- 
nesf szef itd,, przed andytorjum, złożonem z 
wielu członków wiedeńskiego korpusu dyplo­
matycznego, chcących uzyskać rzeczuwe i obje 
ktywne informacje o kwestji żydowskiej w 
Polsce i wyrecytował stare, zmurszałe, nadgni 
łe, tysiąckrotnie zwalczane, wyjaśniane, o- 
świetlane i prostowane „prawdy"' wydobyte z 
lamusa Urzędowej historjozofjl:

1. Polska większość nie może strawić żydów 
skiej mniejszości (do której grupy należy wła 
ściwie p. Pames?,,.);

2. Polska suwerenność została naruszona 
traktatem o mniejszościach;

3. Front iyduwiko-uluuiński w roku 1918 
eepóiuł dobre dotąd glosuuki polsko-żydowskie;

4. W  Paznańskiem żydzi pomagali hakacie 
pruskiej; ,

5. W  sprawie numerug clausus posłowie ży­
dowscy zajęli stanowisko nierzeczowe, Lo auto 
nomja uniwersytetu nfe może być w drodze ad
ministrącyjnefl Uszczuplona.

' * • *
Poco byl ten odczyt we Wiedniu potrzebny? 

Pooo było powtarzać te stare frazesy, które 
w obopólnym interesie należy jak najrychlej 
pogrzebać i zapomnieć? Skoro tu w kraju udć 
rża się już częściowo *v inne tony, to pocóż 
—  pytamy — zagranicą opowiadać rzeczy, 
które muszą każdego żyda polskiego i zagrani 
czuego obrażać [ oburzać?

P. minister spraw zagranicznych powinien 
pończyć urzędników poselstwa wiedeńskiego, 
ażeby zaniechali propagandy zarówno niepo­
trzebnej, jak i dla państwa szkodliwej.
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Na horyzoncie politycznym

u . s z o F m a n . *

mm, wiecznie, wiecznie!
"Wśród ścian ciasnego pokoju gniewają nas częs-to 

m*łe dzieci strofujemy je a nawet bijemy. Lecz boli 
nas to, kłody Wychodzimy z niemi na wolną prze­
strzeń, do pól i lasów.

W lesic podziwiam mego synka,' pięciolatka, jak­
bym go widział poraź pierwszy. Biega i porusza się 
ubrany w sandałki i spodenki wśród gałęzi drzew. 
Jakże piękne śą te drobne opalone cienkie nóżki.

Oto skryłem się przed nim na chwilę — biegnie 
i woła strasznie płaczliwym głosem:

—. OjczeI
■A kiedy mnie nawet już spostrzega, nie przestaje 

płakać. Albowiem tego Co odczuwał w owej chwili, 
nie tnoże nawet ojciec zatrzeć... I tylko dzięki pieśz- 
czotom u dato mi się go uspokoić. Tak, zdała od do­
mu jesteśmy obaj inni. Jakież wspaniałe są jego u- 
Wagi o wszystkiem. A jego pytania!

— Ojcze, dlaczego umarł pan Kunzel? — przypo­
mina sobie mgle.

Przed kilku .dniami był na pogrzebie birmdstrza 
Kiinzla, na pogrzehie z muzyką — a ja o tern nie 
wiedziałem. Na cmentarzu widział wszystkie szcze­
góły smutnego obrzędu i w ten sposób dowiedział 
Się o śmierci wogóle — 00 Starałem się zawsze prżed 
nim ukryć.

—  Umarł — odrzekłem — bo był stary ten chory 
Człowiek.

— Lecz ojczeI Jak oa umarł?
Zapragnąłem tłumaczyć mu i odparłem:

No, terca przestało hić. Olo tu bije twoje scr- 
ćuszko... Czujesz? Jak zegarek... A przecież pamię­
tam, ie  faz wypadł Ol z rączki zegarek na Ziemię i

t a m  p m l  p o js t e  Po Genewy
Zbliżą, się grudniowa sesjtj Rady Ligi Naro 

ciów. Streseman.o jaz ogłaszał, że nie pojedzje 
do Genewy, a innym razem pra*a niemiecka 
donosiła, że pojedzie. Obecnie, jak donosi ,.Bex 
liner Yagblatt" Stresemann przecjez pojedzie 
do Genewy, alb0wiein spodziewa się, że do 8 
grudnia nastąpi wyjaśnienie w sprawie roz­
brojenia i międzysojuszniczej komisji kontrol­
nej, Poza tein zamierza Stresemann urządzić 
sobie specjalną konferencję z Briandem i 
Chamberlainem, by załatwić wszelkie sporne 
kwest je między Francją a Niemcami.

H a s W i  i w y  min. Halina, a sytuacja 
galftjczua we Fiaicii

Donieśliśmy już przed kilku dniami, że mo 
wa ministra Marina, przewodniczącego „Unji 
demokratycznoJrepubiikańdtiej", wywołała w* 
Francji istną konsternację i mogła się stać 
przyczyną przesilenia gabinetowego. Poincare- 
mu udało się to przesilenie zażegnać w ten 
sposób, że odczytał w parlamencie deklarację, 
w której odseparował się od Marina, stwier­
dzając, że gabinet jego jako rząd jedności na 
ludowej nie bierze odpowiedzialności za enun­
cjacje pojedynczych ministrów. To oświadczę 
nie Poincarego przyjęte zostało do wiadomości 
albowiem partja socjalistów—radykałów, któ 
rą Marin gwatłownie zaatakował, nie chciała 
wywołać przesilenia gabinetowego. MoWa Ma 
rina będzie jednak miała swoje następstwa 
w wewnętrznem życiu politycznem Francji. 1 
tak prezydjum partji radykalnych socjalistów 
odbyło niedawno posiedzenie, na którem prze 
wodniezący partji, Albert Sarraut. brat mini­
stra Sarrauta, wezwał wprawdzie członków 
partji do dalszego popierania gabinetu jedno­
ści narodowej, ale w sposób bardzo ostry na 
piętnował wystąpienie Marina. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono, by przy wyborach do *e 
natu absolutnie nie zawierano żadnych kom­
promisów z członkami Unji republikańsko- 
demokratycznej. Rezolucja ta oznacza zwrot 
radykałów na lewo i jest pierwszą próbą do 
wskrzeszenia dawnego kartelu stronnictw lewi 
cowyćh,

f

Po konferencji w Odessie
Konferencja między rosyjskim a tureckim 

ministrem spraw zagranicznych zakończył* 
się komunikatem, rozesłanym do całej prasy 
europejskiej. Komunikat- ten podkreśla tylko 
przyjaźń łączącą Turcję z Rosją, jest więc 
zupełnie mdły i nie zawiera żadnych wska*ó 
wek o t«m, co właśnie stanowiło przedmiót 
obrad. Po konferencji posypały $ię dementi. 
Korowód sprostowań zaczęła Turcja, której 
widocznie bardzo wiele zaieżalo na osłabienia 
niepokoju wywołanego w Europie konferencją 
w Odessie, Następnie Persja zdementowała, 
jakoby w Odessie ustalono blok Rosji, Turcji 
Persji i Afganistanu. Rosyjska ambasada w 
Paryżu uznała też za stosowne uspokoić Frani 
cję, a nawet Chiny i Japonja zdementowały, 
pogłoskę o zawiązaniu azjatyckiej Ligi Naro 
dów. Te wszystkie dementi zamiast uspokoję 
nia, wywołały dopiero prawdziwy niepokój, 
gdyż teraz po ukończeniu konferencji nie wie 
się właściwie, nad czem obradowano w Odcs 
»ie.

Przed konferencją egzekutywy 
Trzeciej Międzynarodówki

Przygotowania do konferencji egzekutywy 
trzeciej Międzynarodówki są w pełnym toku. 
Do Moskwy przybyli już delegaci komunisty­
cznych partyj europejskich, a prasa komuui 
styczna ogłasza tezy do punktów stojących n* 
porządku dziennym konferencji. Konferencją 
zagai Bucharin. chociaż nominalnie ZinowieW 
jeszcze stoi na czele Trzeciej Międzynarodów­
ki. Faktycznie Zinowiew nie jest już przewód 
niczącym Międzynarodówki, nie Werze wcale 
udziału w jej pracach i nie urzęduje w sekre 
tar jacie. Formalnie godność swoją z ło ż y  w  rę 
ce egzekutywy.
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zaraz przesiał bić. Tak się też siato z panem Kiin- 
złem.

Pogrążył się w zamyślaniacll a potem począł zno­
wu biegać i patrzeć na korzenie drzew. Dopiero po 
godzinie, w drodze <lo domu zapytał nagle:

— Ojcze, czy i inoje serduszko przestanie bić?
— Nie, mój słodki dzieciaku, twoje serduszko bę­

dzie bić wiecznie, wiecznie, wiecznie!
(Tłum. z hebr. r.).

---------o§o---------
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W żydowskim Paryżu
„Alalja“  w Odeonle. — Na scenie „stary Izrael1', a 
na nllCy.•— „Habkwa“ . — Język roSyjaki na zgro­

madzeniu ajonlstów rewizjonistów.
Przedstawienie „Alolji". jakie Widziałem W naro­

dowym teatrze ,Odeon“ zaliczam do rzędu wydarzeń 
w żydowskim Paryżu. Może brzmi to dla kogoś na- 
wpół paradoksalnie, jestem jednak przekonany, że 
kto przedstawienie tó widział, zrozumie mnie i zgo­
dzi Się ze mną. Czułem się tego wieczora w ciopł >j 
prawdziwie żydowskiej atmosferze, rozbrzmiewały 
dokoła plemienne słowa proroków, przemawiał stary 
Izrael —  Izrael Sawa.

,Atalja‘‘ jest arcydzelem Raoinn. Ten głęboko 
religijny poeta, włożył w nie Całą Swoją Subtelną 
duszę, wykształconą ha księgach Starego Testamen­
tu. Jako dziecko je&zczc w Port- Royal próbował sił 
swej Muzy tworząc wiersze religijne. Potem zaja­
śniał jeg-o talent w tragedji, a szczególnie w tragedji 
miłosnej. Po ,Fedrze“ jednak następuje przełom w 
jego życiu. RaCine porzuca teatr, przekonany o te®, 
że jest on największym grzechem wobec religji i nto 
rnlności, by po 12 lalach pokuty znów doń powró­
cić. Ale leraz jego teatr stanie się wyłącznie religij­
ny, a w nim zawarty jest cały Racine, ten wewnętrz­

ny prawdziwy, istotny. Powstaje „Estem" I .Aiatja 
najwyższy szczyt racinowskiej twórCfflośCL \

W klasycznym teatrze francuskim jest „"Atałja”* 
pierwszą tragedją, w której niema miłosnej &fttrygL 
Ileż na to trzeba było odwagi W wieko, kiedy urn 
dworze i w salonach panowała kobieta i mdłość! 
Głęboką i szczerą religijnością kierowany Racin* 
wykreślił wszelką miłość ze swej ostatniej tra*A|t. 
a zastąpił ją — najwznioślejszą poezją biblijną.

Ze sceny przemawiają prorOCy. Stary arcykapłani 
Joad to wcielenie wszystkich prawie proroków lzrae. 
la. To stówami Jetajasza gromi i pociesza to. ni 
AmoS prorok — pasterz, staje się prosty i niewyszu­
kany, to Jak subtelny JeremjaSz, nieszczęściem naród* 
złamany skarży się i narzeka. Tyle w tej paitrjar- 
chalnej, majestatycznej postaci byto surowości i tyle 
zarazem bezgranicznej mjjości i wiary w naród!

Scena proroctwa. Przy dźwiękach lutni kapłań­
skich nawiedza Joada duch Boży. Chór młodych 
dziewcząt stoi w skupieniu, a gdy dana chwila nad­
chodzi, wyciąga w pól- trwodze i pół- zdumienia *A-; 
częta przed siebie. A Joad przepowiada upadek Je­
rozolimy i babilońską niewolę... Scena pod kaŻdjKn 
względem skończona.

Tak oddychamy przez kilka godzin czysto żydów-' 
skiem powietrzem. Przedstawienie osiągnęło swOje, 
bo zupełnie się zaciera granica między rzeczywisto­
ścią a iluzją jaką nam daje teatr. Zdajemy się być 
w Świątyni na górze Morrja i brać udział w tych 
nabożnych śpiewach nasze serce drży o h» nwłeRs, 
Cudem ocalałego, króla Joasa, ostatniego potomka a 
rodu Dawida a cieszy się klęską zbrodniczej Atotji.

Czasem tylko razi nas. że ssę to wazyst&o odgiywa 
we francuskim języku Tak berdao obonottbyśniy wó“ 
wczas widzieć „Atnljc graną oa bebrujAłwi ■eento 
przez „Habimę” .

Wracam z teatru już po pómocy przez OttOa Q w -
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Projekt ustawy o zapobieganiu upadłości
Opiatuwuuy przez delegacje Xiv.u>/<ń Pmwri- r 

Czyoil projekt IfŚłuwy <» ziipołóugiiiliu upadłości -lii- - 
nie się niezadługo praw .ni ..ibowiazują^eiii. Odda- ’ 
una Zwrócono uv igę, iż upadłość SI 0 S0 winni w zlte - ’ 
dem dłużniku zu przęsłu jacego wypłat — eze ;to chy- i 
bki Celu. A dwoi-'-! w procesie upadłościowym da- i 
ży  do lego. liy wałować jaknai więcej, tymczasem 
aj), w Ausilrji oblicza IW. iż średnio wierzyciel otrzy­
muj.'. %v upadłości 7,4 proc. wierzytelności a lo z po- , 
»»odu kosztowności samego procesu. Prawodawsiwui 1 
-wkjkiSzości państw, niajnc ten moment na względne, 
zaczęły wprowadzać przepisy, mające na celu bądź 
udzielenie z.wd-olci dłużni!- owi —  jak fo Czyni prawo 
pólenderskic, belgijskie, włoskie, bądź zawarcie z 
nim układu na możliwych do przyjęcia warunkach.

Ścisłe określenie upadłości da nam możność wła­
ściwego zrozumienia genezy układu zapobiegawcze-

l'padkn,cią nazywamy sten hiaaidłnjącego (jeśli 
chodzi o prawo francuskie, bowiem usiawodaw
isPWa znają upadłość mehandtnjącydij kiedy zaprze- 
staje o-n wypłat z tytułu swych zobowiązań handlo­
wych.. Zaś A rt 1 projeklti polskiej ustawy o zapo­
bieganiu upadłości, dając definicję handlującego, 
któremu się odracza wypłaty, powiada:. f,Handlujący 
który czasowo zaprzestanie, l«b  przewiduje w nieda- 
Stefciej przyszłości konieczność cznśowe-go zaprzesta­
nia wypłat, może prosić o u dzielenie mu odroczenia 
wypłat".

Projekt polak* składa się z, 2  rozdziałów: pierws :y 
Misjmuje JcweStję odioCzercia wypłat, drugi dotyczy 
Układu Zapobiegawczego.
> 'Ale ju ż oJl 2 nasuwa pewne wątpliwości. Miano- 
Mfche W artykule tylu powiedziano, że odroczenie 
swypiłat może być udzielone, o ile istnieją dostateczne 
bródki d o  ZaspokOjneSa wierzycieli. Jeżeli weźmiemy 
podu w agę iż wierzytełno ści handlowe stosunkowo 
tCSSadko .parte są na zabezpieczeniu roalnean, lo poza 
aAcpm-nrami mayeżnP&t iami u Skarbu nic może być 
■bOrwy a „doStałectzn; ch środkach"; dlatego to nie- 
■wątpuuA zaraz od chwili wejści.i w życie projektu 
Moarwiu j  ustawy p „ ipb> ten doczeka sdę rozszi.- 
€S»jqpej wyktan_Ł
’ hiastępmic cradwienir wy mag i procedura odra- 
jdaenia wylpŁ.t Chodzi o to, by sprawa Cała nie na­
brała zbytniego "Ozgi >su, gdyż zaszkodzić to może j 
miesesuOi i tak nadwyrężonego przedsiębiorstwa i 
p[rz.ysipieezyć jego upadek, a Wszak chodzi o coś 
-wręcz przeciwnego, —  o podtrzymanie egzystencji 
drogą proic Ogaiy zobowiązań. Z drugiej strony 
procedura odroczenia wypłat wymaga możliwie naj­
większego pospiechu. Jafk załatwia te sprawy projekt 
poAst i?  Otóż stenowi, iż prezes sądu, po otrzy ma­
niu poóun. o  odroczenie wypłat Wyznaczy niezwło- 

tertniu, ale najdalej miesięczny do rozpoZna-

guwcze.go upadłości, uznać należy za niecelowe.
Kwest ju układu pojednawi Zego uregulowana zo­

stało w projekcie omawianej uslawy w spo»ó zbli­
żony do systemu obow iązującego w Auslrji od ro­
ku 191,). Tendencją pol-kiego projektu jesl przede- 
wszySlkiein szybkie ukończenie przewodu poji-d- 
n aw czegi; Od-roc/enio lub rozłożenie na raty spłaty 
długów  nie może nastąpić na czas dłuższy, niż 
lal dwa.

I, weslje, luo stanowi o przyjęciu układu reguluje

następujący przepis; ,.T klad pojednawczy będzią 
uważany za przyjęty przez wierzycieli, jeżeli za jeg0 
ziwirciem wypowie sic w glosowaniu przynajninie| 
połowa v.:...ysikiih  wierzycieli, biorących u c la l Wj,- 
wabieni zebraniu z prawem głosu iU n o w C n m  
prezenlujących przez Swe wierzytelności niespornej 
łub przyjcie ly:i"Łflso\vo do masy niemniej jak 2 /9  
wszystkich ‘sprawdzonych wierzytetótoścfŁ".

Podnieść wreszcie należy przepis projektu, StelUMl 
wMący iż układ nie może opiewać niżej 75 proti  ̂
Wierzytelności. k

Tak sję przedstawia w najogólniejszych 
projekt ustawy o zapobieganiu upadłości

łfradczyn wali się.

Stawny zamek praski Hrudcayn, siedziba prezy­
denta republiki czecbo-słowaekiej, gro/ii zawaleniem. 
W  o-statnich dniach skonstatowała komisja fachow­
ców tak silne rysy w niurach, że tylko najszybsza

reslauracja może zarówno zamek jak i kościół św. 
Wita uratować od zawalenia się. Ministerstwo pracy 
wyasygnowało w tym celu 10 milj. korou na prace 
reslauracyjne.

Z SALI SĄDOWEJ

imiuni §10 lal wiezienia za
rabunku

Dnia 16 lipca br. dokonano zuchwałego napadu 
rabunkowego na dom Wawrzyńca Kalemby we wsi 
Nieporadnie w po w. chrzanowskim. Koło godz. 2-giej 
popołudniu weszli do sklepu Kalemby 18-letni Stefan 
Ludwikowski, praktykant ślusarski i 23-lelili Stani­
sław Kucllla dez.erler wojskowy i zażądali kielba-

br dekonali włamania do składu p.erza Maksa Ten- 
zera w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej i skra dni 
stamtąd 4 bale puchu gęsiegc Wartości około 4.000 
7i. Nadto oskarżony bj t Jan Godula (lat 21) czeladnik'; 
slusarski o to żc będar. zalntduiony u Tenzera, udzie 
lił ivlumvw.ic/om wskazówek co do rozmieszczenia 
składu pierza i jakości towaru, a także o to, że po­
przednio kradł systematycznie na szkodę Tenzera 
pierze, które spieniężał za pośrednictwem Walasa^ 
wyrządzając swemu pracodawcy szkodę około 600 
zł Włamywacze wypierali się winy i nawzajem się 
obciążali. jednak przesłuchani świadkowie zeznali15 roepMna- j Sy j papierosów Kiedy Kalemba p.;czął krajać kieł- cbciążili. jednak przesłuchani świadkowie zez 

iiodama. Jednakże s ą d ,  jeżeS-i unia potrzebę o- j f.odwUtOuski v jr » a l  mu nóż r ręki, u rów- ; obciążająco dla wszystkich. Po przeprowadzonej roz
&  oczernia wypłat za uprawdopodobnioną, władny jest j n(„.Zc; n;c Kuchta przyłoży! . napadniętem.. fewol- 
«na wniosek dłuzmiika, udzielić mu tymczasowego i
wtfacOzettća wj płat". Przypus.zC7ać należy, iż w prak- 
tyce , tymcKa x,we odi oozenie nastąpi w  ciągu 48 
godzin.

Przepisy art. 8 i 9 projektu ustawy, wprowadza- 
feoe jawność rozprawy do postępowania zapobie-

łier- Lahn‘u jakby w pół- śnie pogrążone otuloue 
Ciemnym aksamitem nocy. Nie zatarły się 4jesizc te 
wrażenia. Myślę o emocji, jakiej doznałem i cieszę 
sdę żyd >wskini Paryżem, gdy wchodzę w jakąś bo­
czną ulicę za PuflteCnetn. I zdaje mi się że słyszę za 
Wobą jakiś śpiew. Coś niby znane mi są te urywane 
tony, jakie uszu moich <k>la'ują. Staję przez chwilę, 
śpiew sdę zbliża, Coraz wyraźniejszy. Teraz słyszę 
już doskonałe: , la— a— szuw le— e— rec a— wo— 
/te— e—  nu... Hatikwa! W  sercu nadsekwaństiej 
MOlicy, niedaleko Panteonu...

*  *  *

'A w żydowskim Paryżu odbyło sdę też otnegdaj 
zebranie sjonistów rewizjonistów Francuskich Ży­
dów; roznmie się, nie było. Przyszła przeważnie mło 
dzueż, studenci z Rosji, Polski Rumunji _ ild. Przy 
zieioaym stole siedział Z. Tjomkin, obok niego nasz 
Znajomy, adwokat Bach. Członek iriji w Teł Awiw, 
który i w Krakowie przemawiał i dwóch jeszozi 
nieznanych mi ludzi.

Otwiera zebranie p. Tjomkin — po rosyjsku. Pan 
Roch wygłosił żydowski referat o  stosunkach pale­
styńskich, z pewną tendencją wykorzystania obecnej 
go  kryzysu dla rewizjoiiizmu. Skończył. Przewodni­
czący Tjomkin wstaje, lecz nie dają mu dojść do sło 
wa, zewsząd odzywające się okrzyki: iwrit o jehu- 
dti.

N« to z całym spokojem zabrzmiał głos p. przewo­
dniczącego. gołos sadierżajet gospodin Borys Szecht- 
man... •

W żydowskim Paryżu — na zebraniu sjonistów- 
r ewi z j oni stów...

Fary* w listopadzie H. Pfeffer.

w er do piersi i obaj zażądali pieniędzy. Ludwikow­
ski otworzył Szuftidę i zabrał z niej 70 zl. oraz pa­
pierosy i tytoń, poczim odezwał sic do Kuchty: „Te­
raz strzelaj, z której strony ci się podoba ‘ co leż 
Kuchta wyko,lał, raniąc Kalembę w pierś. Na od­
głos strzału wbiegła do sklepu żona Kalemby któ­
rą Kuchta uderzył trzonem rewolweru w głowę, po- 
czem oddał jeszcze dwa stizały do Kalemby, które­
mu Ludwikowski zadał nadto nożem kilka r<in w 
głowę i kark. Po dokonanym rabunku bandyci zbie­
gli, zostali jednak wkrótce ujęci. Kuchla w chwili 
aresztowania postrzelił się i dnia 30 lipca br. 
zmarł w szpitalu wojskowym z odniesionej rany po- 
str ałowej, zaś Ludwikowski odpowiada1 wczoraj 
przed trybunałem sądu przysięgłych w Krakowie za 
powyższy rabunek

Oskarżony przyznał się do czynu, a tłumaczył
się, że działał za namową Kuchty i nie Wiedział że 
Kuchta prowadzi go na rabunek. Lekarce-znawcy 
skwalifik-Owali obrażeniu, odniesione przez Kaletnbt 
jako Ciężkie uszkodzenie Ciała.

Sędziowie przysięgli po przeprowadzonej rozpra­
wie zatwierdzili 12 giosami pytanie w kierunki 
zbrodni rabunku, a zarazem przedstawili trybunało­
wi prośbę o  łagodny wymiar kary ze względu na 
młody wiek oskarżonego. Na podstawie werdj ktu
przysięgłych trybunał zasądził Ludwikowskiego na
10 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego twardeiu ło­
żem c > miesiąc I ciemnicą w rocznicę napadu

Tr banałowi przewodniczył sso. Horski, wetowali 
sso. Dr HubaCzek i s&o. Dr Wątor, oskarżał prok. 
Dr Tokarski, bronił adw. Dr E. Ader.

S U ! szajki w ła m
Przed trybunałom orzekającym w krakowskim są­

dzie okręgowym kornym stanęli - wczoraj WLdyłlaw 
Walas (lut 27), ślusarz, Tadie-usz Burian (lat 21) ro­
botnik i Jozef Procbownik (lat 27) pomocnik ślu­
sarski oskarżeni o to b r  nocy z 28 na 29 stycznia

prawie trybunał zasądził wszystkich czterecłi, każ­
dego na 1% roku ciężkiego więzienia z obostrzOa 
niami

Przewodniczył sso. Droźflzikowski „ wetowali sto, 
Dr Cm■■'n-- i ss0. Sośnicki. oskarżał prok. Dr Mul-* 
lor, oskarżeni nie mieli obrońcy.

Idealny odb!6r zapewnia tylko

LflMPA ECHO*KATODOW A v * ’

Wesoły kaclk
ANTYCZNA W AZA

Znawca sztuki jt-st na wizycie u mecenasa, oglądał 
jego zbiory i staje właśnie przed antyczną rzekomo  
wazą, mocno uszkodzoną.

—  Rzadki okaz — powiada — zapewne e ru Lat
— Nie — gosprdarz donnu na to — to Ćmielów,. 

Ale cenna wspomnienie jedynej chwili, kiedy byi) 
leni innego zdania niż moja żonal

CZUŁA MAŁŻONKA
— No pani Majer, czy mąż pani pozbył się juii 

swego reumatyzmu?
— Tak, niestety — teraz dopiero widzimy, cośmy1 

stracili, taki pewny był z niego barometr!

PRAKTYKA
— Jakże się wiedzie doktorowi D/aOdz,.-1 - łamu?
— O ten ma praktykę z dwiema poczekalniami
— Ach, to musi strasznie dużo zarabiać?
—  Hm, jednej poczekalni czekają jego wid*, 

rzyciele jako s taty SCI, a w drugie), oa czaka aa prawe 
dziwego pacjenta.
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ffPaweł wśród Żydów
Dramatyczna Eesonda Franciszki* Werfla*)

ii

NXi przystąpię do najważniejszej rzeczy tej
dramatycznej legeudy —  ale muszę od-
razu przystąpić do tej najważniejszej rzeczy, 
'Inaczej nie zrozumiemy całości, nje odczujemy 
rytmu tej wielce ciekawej książki.

„Otóż najważniejszą rzeczą jest okazanie 
m m  ,.wielkiej tragicznej godziny żydostwa". 
'Jest niż chwila, kiedy z żydostwa wylania 
Się .jfeadfećłjartstwo. I odrazu musimy zacząć 
k autorem spór. Tragizm może być albo świa 
Idomy, ftlbu nieświadomy. Świadomym jest 
W tencza», kiedy widzimy wyraziście i przer i 
żliwie ja»no grożącą nam zagładę, a jednak 
podejmujemy niSze dzieło albowiem zmusza 
nas wewnętrzna, tkwiąca w nas konieczność. 
Nieświadomym jest tragizm, gdy idziemy na 
oślep przed siebie i nie widzimy wcaie przepa 
ści, która u naszych stóp nagle przed nami 

otwie™.
Gdzież więc jest ta wielka tragiczna godzina 

żydostwa? Chrześcijaństwo nią na pewno nie
kyfc.

U młodego pokolenia pisarzy europejskich 
Żydowskiego pochodzenia, a nawet u pisarzy 
odczuwających organiczne zrośnięcie się z 
ż ydojtw.*m, wybija się apoteoza Chrystusa. 
Znajdziecie Chrystusa i w poezjach Uri Zwl 
Grunberga i Pereca Markisza, a tembardziej 
i tem silniej jeszcze u pisarzy, których pro­
totypem niech będzie nasz polski Witt'in.

Ale Chrystus, jeśli chodzi o wymiary indywi 
dualności, o potęgę ludzkiej duszy, schodzi na 
pian dalszv skoro przed oczyma naszej wyo 
braini zjawia się olbrzymi Jezajasz lub Jere 
mjasz. W  porównaniu z tymi olbrzymami 
jest Chrystus osobistością trzeciorzędną, przy- 
czem świadomie pomijamy wszelkie wywody 
godzące w osobistość konkretną Chrystusa.

Toteż chrześcijaństwo wyłaniające się z ży­
dostwa nie zawiera w sobie ani świadomego 
ani nieświadomego tragizmu. 1 dlatego ta ,,wie' 
ka tragiczna godzina żydostwa" dla nas, dla 
żydów, pozbawioną je»t zupełnie tragizmu.

Tragizm żydostwa polega na ciągłym proce 
sie wyrzucania koncepcyj obejmujących cały 
wszechświat, przeciwstawiających się salwowa 
nju nasztj historycznej osobowości. Chodzi o 
to, w iaKi sposób możemy zachować nasią 
jaźń i przekształcać przytera daną historycz­
ną rzeczywistość w myśl kategorycznego impe 
ratywu naszej etyki narodowej. Taki rmment 
tragicznego napięcia przeżywa żydostwo w 
chwili obecnej..

A teraz możemy' dopiero przystąpić do tej 
'dramatycznej legendy Werfla.

Trzy światy w niej widzimy: żydostwo, jx>- 
watające chrześcijaństwo i olbrzymie impc- 
rjum rzymskie.

Żydostwo uosabiają arcykapłan i jego dwaj 
synowie, z których jeden, Chanan. przepojony 
je«t nienawiścią do tego co istnieje, a drugi 
Matjas żywi znowu pogardę dla tego, co istn*e 
je. Jeden jpst rewolucjonistą, nie uznaje kom 
promisu i dlatego pozbawiony jest uczucia nd 
powiedzialności za ciągłość żydostwa, a drugi 
jest asymilatorem i chciałby uciec od żydo­
stwa do potężnych ówczesnych panów świata. 
Sam arcykapłan jest to slaby starzec, dźwiga i 
jący ciężkie brzemię odpowiedzialności za losy ! 
narodu i z ciężkim trudpm usiłujący wy po- j 
środkować złotą linję kompromisu Otacza go j 
falujące, kotłujące środowisko zaklinaczy, rabi 
nów rewolucyjnych konserwatystów, systema 
tycznie deformujących życie w imię suchej li- 
tery prawa oraz konserwatywnych rewoluc.o 
nistów, gotowych nieraz do daleko idących

Nakład Paul Z»olnay. Wiedeń.

ustępstw, byleby tylko zachować i * tulę żydo­
stwa. A nad nich wszystkich wyrasta promień 
na i płomienna, entuzjastyczna i zachwyt bu­
dząca postać nauczyciela Gamaliela, którego 
najukochańszym uczniem był Saul by się go po 
tem wyprzeć, gdy Szaweł przemienił się w Pa 
wla.

Drugim światem to chrześcijaństwo. Repre­
zentują je dwaj starzy apostołowie Piotr i Ja 
kób, którzy chadzali jeszcze z Panem i uważa 
ją siebie za jedynie legitymowanych zarząd­
ców jego spuścizny. Są to prości, zwykli rze­
mieślnicy o ciasnym widnokręgu, nie przeczu­
wający nawet olbrzymich horyzontów chrze­
ścijaństwa Do nich to przybywa Paweł, na­
tura gwałtowna, wybuchowa, śmiało zrywają­
ca nakreślone przez tradycje granice. Starzy 
apostołowie nie dowierzają Pawłowi, gdyż do 
brze pamiętają, jak Paweł osobiście brał u- 
daiał w ukamieniowaniu Stefana. A dzieli ich 
"resztą olbrzymia wprost przepaść. Piotr i brat 
Jezusa Jakón są Żydami i chcą nimi pozostać, 
wierzą święcie, że Chrystus ani jednej litery 
nie dałby usunąć z Zakonu.

A Paweł, któremu w epileptycznych jego 
konwulsjach zjawił się Chrystus i objawił mu, 
że chrześcijaństwo jest właściwie przeznaczone 
dla całego świata, a nie dla żydostwa, musi 
już w pierwszym niejako okresie swej apostoł 
skiej misji, walczyć z niedowierzaniem i nie­
ufnością, ciemnotą i niezrozumieniem tych, 
którzy ongiś z Panem chadzali..,

Trzecim światem jest Rzym. Reprezentuje go 
Marultus jeden 2 następców Pontiusa Piłata, 
chytry, cyniczny, ufający tylko sile swych 
legjonów karjerowicz Marulius nie lubi Ży­
dów, nie rozumie ich gorączkowego podniece 
nia w obronie jedynego Boga. Gardzi ich bar­
barzyństwem, objawiającem się w nieuznawa­
niu sztuki, nieodczuwania kla-sycznego piękna 
posągów. Marulius widzi przed sobą ty IŁ o 
pięść, tylko majestat prawa rzymskiego, a nie 
widzi, jak Rzym obłąkanych rrzarów — Ceza 
rem był wówczas Cajus Caligula — jest pod­
minowany i lada chwila zapadnie się w 
otchłań dziejów.

Punkiem kulminacyjnym tych sześciu obra­
zów, dających nam w sumie olbrzymią dziejo 
wą panoramę, jest rozmowa między Pawiem « 
Gamalielem. Jest to niejako ostateczna ijppra 
wa między ginącem w swdrach partyjnego -a 
cietrzewienia, we wzajemnych intrygach, w 
szalonych wprost aktach samozniszczenia ży-

dostwem, a powstającem i szykującem się do 
nowej swej roli dziejowej miodem chrześcijań 
stwem. Gamaliel zdaje sobie sprawę z tego, że 
prawo już się dokonało, że Tora zaskrzepła 
i stężała, że nadszedł czas dla miłości. Gama­
liel gotów jest nawet przeprowadzić reliabiliti* 
cję Jezusa i naprawić wielką krzywdę, Która 
się stała cichemu temu marzycielowi, byleby 
chrześcijaństwo zostało w obrębie żydostwa. 
Natomiast Paweł zgadza się z Gamalielem, że 
prawo już się dokonało, ale likwidacje jego 
wzięła na siebie miłość, którą głosił Chrystus, 
Dwa te światy nie mogą się ze sobą pogodzić. 
Rozchodzą się więc, ale stratę swego najdroż 
szego ucznia, którego Gamaliei za wszelką oe 
nę chciał z powrotem pozyskać dla żydostwa, 
opłaca świątobliwy ten nauczyciel, kochający 
dzieci i Boga — swą włągną śmiercią.

Autor sumiennie przygotował się do swego 
dzieła Zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że 
przy opanowaniu swego przedmiotu nie moż- 
posługiwać się zwykłą grand-elokwencją, ze 
blaga i retoryka tu na wiele się nie przydadzą. 
Pelcn lęku oddaje autor swoje dzieło w ręce 
czytelników i słuszne ma powody do lęku. 
Przezornie nazwał Werfel swoje dzieło dra ua 
tyczną legendą, bo dramatem ono nie jest. Ob 
jektywizm w dramacie istnieć nie może. Dra 
mat jest tragicznym zmaganiem się bohatera 
ze sobą samym, a co najważniejsze, ze swera 
otoczeniem. W  dramacie autor może być 
objektywnym historykiem stwierdzającym 
na apterskiej wadze słuszność, czy niesłuszność 
sprawiedliwość, czy niesprawiedliwość te* swe 
go bohatera, lecz siłą swej twórczej inwencji 
zmusza na« do tego, byśmy się oświadczyli 
za lub przeciw bohaterowi Werfel pokusił się 
o prawdę historyczną. Jest sumiennym l spra­
wiedliwym aż do najdrobniejszych wtezegó. 
łów i dlatego* nie napisał olbrzymiego wstrzą. 
sająoego dramatu, tylko z wielką siłą plastyki 
z potężnym twórczym roztnacbcm skreślił 
tych sześć obrazów i opowiedział nam, jak 
świat wyglądał, gdy Paweł przystąpił do uf ot 
mowania zrębów chrześcijaństwa. To namięt­
ne ukochanie sprawiedliwości dziejowej pozba 
wiło Werfla siły wielkiego rzutu, nie pozwoli 
lo mu na gest wielkiego patom, a’e jakże ono 
jest w zasadzie żydowskie, arcyżydowśkie, 
rdzennie żydowskie! Jeśli przypomnimy sobie 
magiczną trylogję Werfla „Der Spiegel- 
mensch", w której pokusił się o danie nam 
Fausta dwudziestego stulecia i porównamy ją 
z obecnem męskiem, stanowczem i dojrzałem 
dziełem, jakiem bezsprzecznie jest „Paweł mię 
dzy żydami", zrozumiemy, dlaczego Werfel 
wysunął się na czoło młodej literaiury niemie 
ckiej. I)r. M. Kanfer.—*

naszego korespondenta rzymskiego).

Wspaniale popiersie Gabrjda D‘Anunzia 
dłuta Prof, Henryka Glicensteina które do nic 
dawna zdobiło wystawę mistrza naszego w 
Wenecji, w dniach najbliższych, na życzenie 
poety—dziwaka, ustawione zostanie w jego 
willi nad jeziorem Garda.

Popiersie to, wykonane przed^ lS-ma laty, ( 
miało być nabyte przez muzeum im. DAunun. j 
zia w jego rodzinnern mieście Pescara. lecz j 
Prof. Glicenstein wolał spełnić ż.ytzenie poety, j 
z którym miła i trwała lączy go przyjaźń.

Popiersie G. D‘Annunzla, które artyście na­
szemu przysporzyło złoty medal na wystawv 
w Monachjurn i entuzja*tyczne oceny krytyki 
w Paryżu Rzymie i w Wenecji, jest istotnie 
mistrzowskiem dziełem sztuki o którego zale

tacli wykonania sam poeta wyrażał się języ. 
kiem superlatywów. Nie dziw zatem, że autor 
“ Ognia" pragnie mieć obecnie w swera sugge- 
stywnem, tajemniczem ustroniu w swej willi 
owianej nimbem dziwacznego mistycyzmu, 
wśród trzech tysięcy rozmaitych amuletów i 
posągów, to popiersie bronzowe w ktćrem tak 
Świetnie uchwycone zostały rysy jego osobli­
wej struktury duchowej.

Warto też będzie w krótkim szkicu opowie 
dzieć dzieje powstania popiersia 'ego, które 
było podstawą trwałej przyjaźń; miedzy sła­
wnym poetą świata łacińskiego : synem żydów 
skiego pomnikarza cmentarnego malej mieści­
ny b. Kongresówki.

W  kwietniu 1908 r. prof. Glicenstein przed 
stawiony zo«tał autorowi „Triumfu Śmierci"
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praez ks. Goiicyna Dołgorukicgft. I
D‘Anuunzi0 mieszkał wówczas w Nellunt; ! 

we wspaniałej willi w stylu XVI. w., należą­
cej do księstwa Borghese.

W  willi tej, położonej nad brzegami morza 
.Tyrreńskiego, w której jak sję sam DAtmun- 
ado raz miał wyrazić znajdował on wszelkie 
upodobania człowieka epoki Renesansu, w cią 
gu kilku tygodni pozował ~n naszemu arty­
ście. Jako porę do pozowania wybrał poeta, 
Wczesny ^adziinę zaraz jui swej zwykłej 'ran­
nej gaicyadzie.

Ranne przejażdżki 1-onnt* stanowiły wówczas* 
jcdny z najmilszych rozrywek d ‘Annunzia, 
fetory w wfłłfi swej miał pcżeszlo 100 psów 
gończych  ̂ ; stajnię wierzchowców azystej 
krwi. •̂•ffawał prof. Glicendeinowi, odzia­
ny w szoKoks-r płaszcz purpurowy, chcąc gło­
wie swej nadać urok Renesansu, splendor po­
staci MonSefoltri i Medici r XVI. w., dQ któ­
rych chciał <ńę upodobnić.
) W  czasie pozowania D‘Annurtzio z właści­
wą mu w owym czasie bezpośredniością uczuć 
mówił 0 swych tworach poetyckich, wypowia 
dał uwagi swe o sztuce Ariosta i Michała A - 
nioła, Tasaa 5; Raffaela.

Był t o  wówczas oferto, gdy w umyśle jego 
powstawała koncepcja „La Nave" — jego 
W i e l k i  s*b hiy cziio-poli tyczny p zdobyciu 
'Adrjatyfeu 'Włoskiego, gdy roiły się różnorodne 
pomysły_

W  tym też czasie jednym a bardziej kon­
kretnych planów D‘Annunzia było wybudować 
• podnóża gór Albanu w pobliżu ruin staro­
żytnego Tuscnlum (gdzie ongiś znajdowała 
się willa M. T. Cicerona) teatr, w którem j 
wystawimoby wyłącznie jego dramaty i trage 
d je . |

tĆAnnłmcUo zachwycony wykonaniem swe_ [ 
t j o  popiersia j>rzez prof, Gliceusteina, powie- i 

reyć miał mu stronę rzeźhiarsko-dekoracyjną ' 
t e a t r u  posągów przechta w i a; ący ch postacie an j 

tycznych bohaterów greckich. Teatr len, który j 
m i a ł  być wykonany na modlę teatru wagne- j 

KFWskjęgo w Bayreuth pozostał jednak tylko j 
pomysłem wyobraźni poety, jednym z tych i 
wfcełu zamaeczeń autora Nokturna, które nie ' 
przyoblekły się w szalę rzeczywistości.

Jednak nadzieje wysiłki, celem realizacji j 
planu teatru tego. który rzeźbiarz nasz miał 
ozdobić i uświetnić sztukę swą, przyczyniły ku 
Większemu zacieśnieniu węzłów h‘h wzajemnej 
długotrwałej przyjaźni.

Gabrjel D‘Annunzio, wyrażając chęć posia­
dania w willi swej Vittoriale popiersia dziele 
prof. Glaoeiv=tenła wspomnieć musiat -  nie 
bez pewnego utęsknienia artystę naszego, a 
szczególniej ton okres w życiu swem, gdy 
wznieść chciał Teatr własnej poświęcony s'** 
ee. A był to właśnie okres, gdy lutnia poety , 
istotnie drgała nutą boskiego natchnienia, a i 
pomysły jego nie przybierały jeszcze pozorów : 
dziwactwa obłędu i rojeń chorobliwej głowy, i 

R z y m ,  w  listopadzie,
Ed. Kleinlerer.

70- M i l i i » M ( i [ ł e f t i i i ! i ! D l e l B a k i l i e N
Jeden 7 najpłodniejszych pisarzy i publicystów he­

brajskich, Mordechaj ben Hillel Hakohen obchodzi 
w tych dniach 70-lolni jubileusz urodzin. Jubilat brał 
od wczesne,i młodości czynny 'dział w rozwoju ży­
cia żydowskiego w dziedzinie politycznej i kultural­
nej. Urodzony w roku 1850 w Mohilewie, najeżał pier 
wolnie do grupy dawnych maskilim-socjalistów, kló 
rym przodował Lieberman. Później był Mordecha' 
ben Hillel Hakohen głównym współpracownikiem 
w Smoleńskami Haszacharze". ogL&zając równe 
cLeśnie artyhuily i  rozprawy we wszystkich prawic 
czasopismach hebrajskich żydowskich i rosyjsko 
żydowskich. Byt on jednym ■>. pierwszych choweWe 
sjonistów. Bral udział we wszystkich kongresach 
sjcmistyCZilyCto « kilkakrotnie ptfjojtr.c wal podróż'.-;

do Palestyny. Jego artykuły należy do najlepszych 
utworów publicystyki hebrajskiej. Szczególnie war­
tościową jest niedawno wydana książka p*. „Kwar“ , 
zawierająca wspomnienia jubilata.

Mordechaj ben Ha flet Hakohen mieszka od dłuż­
szego czasu w Palestynie, gdzie pracuje nad wykoń­
czeniem dużego dziełu, zawierającego wspomnienia 
osobiste. Daiele to będzie obejmowało 8 tomów, a 
tytuł jego ma brzmieć , Olami1. (Mój świat). Pierw­
szy tom, sięgający po rok 1882, ukaże się w naj­
bliższym Czasie.
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Dr. Zygmunt W ASSERBERG
adwokat

prowadzi kancelarię w Krakowla
przy ul. Jasnej 5, I. piętro.

tylko prywatnie. Zgłoszenia pod „Gotówka" 
d o  Biura ogłosz. Stattera. Kraków, Rynek 8 .
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25-lecie pamflecisty
[». AdoK Nowaczyński c  sobie, o swoim 
,,aittyse(nłtyimla“ , o swoim stosunku do 
Piłsudskiego, o swojej n le im ienem oici itd.

Adolf Nowaczyński przypomniał Polsce- 25- 
lecie swej twórczej działalności. W skrzą­
cej sie wspaniałym dowcipom pełnym sa­
mochwalstwo i wyzywającego Cynizmu wywia­
dzie ze sobą samym, ogłoszonym w „Wiadomo­
ściach Literackich'*, daje niejako bilans swego twór­
czego żywola. Między izmemi przypomina światu, że 
jest autorem dziewięciu historycznych dramatów. 
Ale już tu odrazu budzi się w nas pewne zastrzeże­
nie. Nowaczyński zarzuca krytyce Wagę i brak histo­
rycznego przygotowania. Zdaje mi się jednakowoż, 
że jeśli chodzi o  ocenę artystyczną jakiegoś dramatu 
historycznego, nie trzeba być wcale historykiem 
inaczej historycy byliby najlepszymi i jedynie po vo- 
łuiiymi twórcami historycznego dramatu. Krytyk 
miał przed sobą dzieło i musiał osądzić czy to dzięlo 
żyje. a jego zadaniem nie było wcale stwierdzenie, 
czy to <l;ielo zgadza się z prawdą historyczną. Ale 
pozostawmy tę wycieozkę Nowaczyńskiego skiero­
wana przeciwko krytykom i przejdźmy do innych 
Ikudziej interesujących punktów tej pociągającej ro­
zmowy z-e. sobą samym. Autokrytycyzm p. Nowa- 
ezyńskiego okazał się raC/Cj autoreklamą. Nazywa 
swoje paszkwile „czynami historycznymi". Nie zda­

j e  sobie tylko sprawy z lego, że te wielkie czyny 
historyczne niczego właściwie w Polsce nie zdziała­
ły nikogo nie przekonały, niczego nie naprawiły i 
przcsz.lv zupełnie bez echa w potokiem społeczen- 
siwic. Jest to jedyne może w polskiej literaturze 
zjawisko, żę Człowiek o  tak wielkim talencie i eru- 
plywnym temperamencie pisarskim najmniejszego 
nie wywarł wpływu. Nowaczyński należy do pisarzy, 
których wszyscy Czytają dla ich kalamburów ale 
nikt ich nie bierze poważnie.

Możemy też całkiem spokojnie przejść <lo części 
Wyznania o  — antysemityzmie. Nowaczyńkki nie u- 
waża siebie za antysemitę, raczej za asemitę. „Dla 
rasy jako Całości mam petny szacunek, jak dla ka­
żdej starej a nłedającej się usunąć lub zdegradować 
arystokracji ludów oraz najgłębszą wdzięczność za 
rozbudzenie wiecznie młodym czujnym, agresywnym, 
wojującym, szczerym a gorącym, może nawet zga- 
rączkowanym hyperaacjonalizmem wszystkich naro­
dów na całym globie". Tak pisze Nowaczyński o ży- 
dostwie. Jakaż piękna przesada, o polski Aretino! 
Tego ..pełnego Szacunku" niewłeleśmy na Sobie do­
świadczyli, natomiast możemy panu przytoczyć mnó­
stwo przykładów wstrętnego Cynizmu, nikczemnej 
nagonki i całkiem ordynarnych napaści na iydostwo. 
Ileż Cynizmu mieści się chociażby w takim pańskim 
aforyzmie, że „z Żydami trudno, a bez Żydów w i ­

dno". Ileż podłości tkwt w pańskim ostatnim ataku 
Ila wielkiego żydowskiego pisarza Asza. Słodkimi 
duscrami Nowacfyńskiego może zachwycać się będą 
w Waiszuwie my tu w Krakowie nie jesteśmy taki­
mi estetami jak pan Pierrot z „Naszego Przeglądu".

Bardziej już interesujące są ustępy o pitoudczy- 
żnie p. Nowaczyńskiego który się chełpi, że pierw­
szy w Polsce odkrył marszałka Piłsudskiego. Ocenę 
tej eskapady pozostawiamy „Głosowi Prawdy" i in­
nym więcej piłsudskim organom od samego mar­
szałka Piłsudskiego. A przecież pall Nowaczyński 
wylewał codziennie kublj polnyji pod nogi marszał­
kowi Piłsudskiego, o czem pan Nowaczyński zdołał 
już zapomnieć

Dużo autokrytycyzmu znajdujemy w ostatnich * . 
stępacłi tego wywiadu. Autor sam siebie nazywa 
„stańczykiem'' „clownem . ule spitszy natychmiast C 
komentarzem, że „błazny bywają prorokami , Nił, 
no! więcej błazeństwa niż proroctwa! Nowaczyński 
zdaje aob.r dobrze sprawę x (ego, że itawet w  obu-, 
zie narodowej demokracji c/.uj' się zupełnie isaiBo- 
hńoUyni. Nawet jego wlasUj przyjaciele, nawet jego 
wtastla parlja polityczna nie ‘tu* do niego zbyt TJmI. 
kiego zaufania. Korzystają ;■ iegu usług cieszą się 
z jego podjazdów, używają gu* <io wSzełkicŁ Czat  ̂
ny.ch robót, których „magowie" partji sami wyko. 
nywać nie cllCą, ale nie cltcą się 7 nim solidairyańwaC 
i pozostawiają go samemu sobie. Mówi o  l«ut Kowar 
Czynski i dużym żalem, ale czemuż nie uśwóadasiis 
sobie tego. żc należy do gatunku pisarzy, o MórycH 
istnieje niemieckie przysłowie: „Der Mohr bat aaksa 
Ptlicht getan der Mohr kann gehen". M. C,
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Kronika literacka
Sezon teatralny w Paryżu

Komedja francuska wystawiła „Tartuffe" Moliera 
i , CllattertOina1 Alfreda de Vigny „Świętoszka' gra) 
i inscenizował Charles G>ranvaJ wystawiając arcy­
dzieło Moliera realistycznie. Krytyka paryska podno­
si, żc udało mu się to w ostatnich aktach, błado na­
tomiast wypadły lizy pierwsze akty.

„Chattertona" wystawił Fresnay, który w swojej 
inscenizacji podkreślił momenty cichej miłości bo­
hatera i w ten sposób odebrał sztuce charakter dra­
matu społecznego.

Powszechną uwagę wzbudza w paryskim świacie 
teatralnym nowa komedja Brieux pł. „Rodzina La- 
Volette". Sam BrieuX określił, że jego nowa sztuka 
jest niejako pendant do , Rodziny Benoiton" Sztuki 
napisanej przez Sardou w roku 1867.- U Sardów 
pani Benoiton znajduje się Ciągle poza domem i ~ńe 
dba o s voje dzieci, u BrieuX głowa domu pan La- 
Yoletle, muzyk i Dou Juan, również znajduje się cią­
gle poza domem i Zaniedbuje swoją rodzinę. Ko­
medja ta ma więc wyrażam tendencję i jest raczej 
dramatem społecznym

 o §-o— — ■—
BIBLJOTEKA NARODOWA W JEROZOLIMIE 

uzyskała Cenny księgozbiór zmarłego Grzegorza I- 
lelsona, który składa się z kilku tysięcy dzieł filozo­
ficznych. Siczcgólnie obficie jest reprezentowana li­
teratura filozoficzna z. oslalniego półwiecza. Zdoby­
cie lego księgozbioru dla B-ibljoleki Narodowej za­
wdzięczać należy proT. Juljuszowi Gitronuwi, prze­
wodniczącemu Towarzystwa Przyjaciół Uniwersy­
tetu Hebrajskiego w Niemczech.

NOWY DRAMAT MAKSA BRODA. Maks Brod 
napisał nową koniedję, którą wkrótce wystawi sze­
reg tealiów w Niemczech.

PISMA ZBIOROWE LUDWIKA GUMPLOWI- 
CZA. Nakładem uniwersyteckich księgarni w Ins- 
bi ucku wychodzą pisma zbiorowe Ludwika Gumplo- 
wicza pod redakcja prof. Franciszka Oppenheimera.

BERNARD SHAW NAZYW A SIEBIE SŁUGA 
EUROPEJSKIEJ LITERATURY. Prasa niemiecka 
ogłasza list dziękczynny Bernarda Shawa do berliń­
skiego nakładcy S. Fischera, który z okazji 70-letniej 
locomicy urodzin Shawa wystosował do autora ,Sw. 
Joanny" adres podpisany przez szereg wybitnych 
pisarzy niemieckich i europejskich. W liście swym 
pisze Shaw, że uważa ten adres za stwierdzenie 
swych zasług jako „sługi europejskiej literatury".

TAGORE PRZECIWKO FASZYZMOWI. Rabin- 
diranath Tagore, który bawi obecnie w Jugosławji, 
wypowiedział się wobec belgradzkich dziennikarzy o 
fasryźmie. „Niełatwo przychodzi mi — oświadczył 
Tagore — mówić o faszyzmie. Dużo dobrego dozna­
łem od tych ludzi we Włoszech ale nie mogę Zataić, 
że faszyzm jest wielkiem niebezpieczeństwem dla 
świata. Ruch ten opiera się na unicestwieniu wolno­
ści człowieka, co jest wieOkitn grzechem który mu­
si ze sobą pociągnąć karę. Wiele ofiar faszyzmu 
przyszło do mnie i skarżyło się na Swój los".

ZBLIŻENIE MIĘDZY ROSYJSKIMI A ŻYDOW­
SKIMI PISARZAMI W ROSJI. W przededniu o- 
twnrcia wielkiej konferencji „Ozet" w Moskwie od­
był się wieczór literacki na rzecz lego towarzy­
stwa. Oprócz pisarzy żydowskich w wieczorze wzięli 
udział wybitni pisarze rosyjscy, jak Borys Bilniak, 
Gladkow, Majakowski i wiefu innych. Wieczór ten 
miał być również objawem zbliżenia literatury rosyj­
skiej i żydowskiej.

NOWY TEATR ŻADOWSKI W RYDZE. W Ry­
dze odbyło dę uraCzySU. otwarcie nowego teatru ży­
dowskiego. Rząd łotewski wyznaczył na cele teatru 
subsydjum w wysokości 6000 dolarów zaś miasto — 
2000 dolarów. Artyści rekrutują się przeważnie z 
Warszawy i Wilna. Na czele zespołu stoi znany ar­
tysta i reżyser A. Morewsbi. Na przedstawieniu inau 
guracyjnem odegrana została sztuka Kacyzajr ,J>u- 
kus". Warto zaznaczyć, że nowy teatr żydowski w
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Rydze jest jedynym teatrem żydowskim w środko­
wej i zachodniej Euro-pie, który korzysta z su fos y- 
djów państwowych.

,,STRAŻ PIŚMIENNICTWA POLSKIEGO" po­
wstała pr^ę warsaawskiem Tow literatów (Lziruni- 
UzZ) polskich W skład je j‘ wchodzą w«<ysc;- człon- 
kowśr- homwow Towarzystwu. Pierwszym’ cOonku- 
l*i ftfoż-y są: Borom K.-*ushtr Or-Ot diriutn, Przy 
bySzo---sk'. Rodziewiczówna Sieroszewski. Strug, 
Stałf. Świętochowski, Tetmajer. Weyssenhoff i b. 
prer.. Wojciechowski. Zadaniem ..Straży" je.sl studjo 
Wanię polskiego rudni literackiego ze stanowiska 
O^yOtośc’ : świetności języka, wydawani- odpowie- 
duiegc r ’ iłletyiiu rocznego, przyznawanie nagród li- 
tcraoK&cti Md.

PAMIĘTNIKI MAMEL.uka  ALIEGO. Znany hi 
słccyk Sorboimy prof. Micha ud wydał niedawno pa­
miętniki wiernego kamerdynera Napoleona 1. Mame- 
Inka Aliego. Pamiętniki \ przez blisko stulecie znaj- 
Aaway się r* posiadania Synów, wnuków i prawnu­
ków Aliego zamieszkałych w BordeauX ; poważa­
nych bardzo kupców tamże. Rodzina dotychczas nie 
cNctotn wydać tych pamiętników dopiero teraz 
proł. Mżctaaud udało się wydostać ton bardzo cieka­
wy dokn-mont do poznania charakteru Napoleona I. 

--------- o§o---------

Nadesłane książki i czasopisma
„HEATID", dwutygodnik, główny organ organiza­

cji „CfaalLucu” nr. 45. Adres Warszawa Orla 11 
(hebr.).

„HACHINUCH HAAMLANI", („Szkota pracy") 
(faibljoteka szomrowa), dłn kierowników kwuc szom- 
rowych przez Zwi Zochara. Wydawnictwo Haszo- 
icier HaCair w Polsce (hetbr.).

UNSER FOND. Biuletyn Centrali Żydowskiego 
Funduszu Narodowego w Jerozolimie (Nr. 1) zawie­
ra wiadomości odnoszące się do działalności Keren 
Kajemeth'. (żyd.).

„FERWIRKLICHUNG", zbiór wydany przez ro­
botniczy fundusz palestyński, zawiera szereg artyku­
łów przywódców robotniczych w Palestynie o ru­
chu robotniczym, (żyd.).

COMOEDIA. Tygodnik teatralno- kinowy, uwzglę 
timiający także literaturę i muzykę. Nr. 30 zawiera 
artykuł Leona TempHera o Chopinie, recenzje z tea­
trów warszawskich i krajowych, kroniki zagraniczne 
itd. Pismo uwzględnia także lenlry żydowśkie w 
Polsce. AdreS: Warszawa. Krak. Przedmieście 30 
w Krakowie: Al. Krasińskiego 21.

mjerze. Interesująca la nowość odegraną będzie je­
szcze jutro i pojutrze w świetnej obsadzie premje- 
rowoj - dyr. Nowakowskim w roli tytułowej. Popo­
łudniu ..Hanusia" z pp. Kosiccką i Burnatowiczem, 
oraz [V  część ..Dziadów" z p. Niewiarowiczem w 
roli GirSrawa. Próby syl widy pic z ..Akropolis" do- 

. biegają końca Z początkiem przyszłego tygodnia 
i rozpoczną się próby v dekoracjach, kosi juntach i 
[ pełnem o-świielleniu. 'V realizacji arcydzieła Wy­

spiańskiego, które stawia wszystkich wykonawców 
Wobec- zadań najwyższej miary, bierze udział Cały 
persona! żeński i męski, przyCZein artyści wybitni 
nie wahali się dla uświetnienia widowisk■■ podjąć 
ról drobnych i epizodycznych. Reżyseruje p. J. So­
snowski.

-  TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". W po­
niedziałek odbędzie się premjera lekkiej operetki W. 
Kolio ..Cnotliwy Baldwin" —  jest to bardzo melo­
dyjna operetka i obfitująca w nadzwyczaj wesołe 
Sytuacje farsowe. Legitymacje protektorskie są wa­
żne. W  akcie 2-gim najmodniejszą piosenkę p. * : 
August, odśpiewa A. Kaczorowski.

W PROGRAMIE CZARNEJ KAW Y Syndyka­
tu Dziennikarzy Krak,, która odbędzie się dziś w 

J sali restauracji Udziałowej przy pl Szczepańskim, 
wezmą udział: ufkic-ira 20 pp art oper M. Mści- 
Wojewska i art. oper. AVl. Purchla, którzy wyko­
nają pieśni i arje oraz b. art ,.Oui pro Quo‘ ‘ p. Ka­
czorowski z nowym repertuarem kupletowym W czę 

I ści baletowej zaprezentuje się młodziutka tancerka 
Halusia Molvczvńskn 

KOMPOZYTORSKI WIECZÓR PIEŚ'TT KARO­
LA SZYMANOWSKIEGO odbędzie się dziś tj. w 
niedzielę, 21 bm. w Starym Teatrze. Wykonawcami 
będą nasi najznakomitsi artyści, a to: świetna śpie 
wnezka, Stanisława Korwin. Szymanowska, przy for- 
tepjanie Zaś Karol Szymanowski. Pozostałe bilety do 
nabycia od 10—1 i od 5 po-poł. przy kasie Starego 
Teatru.

— SŁYNNY BALET ROSYJSKI, którego repre­
zentantami są, sławni tancerze Margarita < Valenfin 
Froman, Wystąpi u nas po raz trzeci i ostatni z u- 
dzaalem Ałuoy i Heleny Mo-rkoff we wtorek. 23 bat. 
w Starym Tatrze. O-W-strą prowitdz--:* będzie dyr. 
Zdzisław Górzyński. Bsledy do nabycia w niedzielę 
od 10—-1 i od 5 pop. przy kasie Starego Teatru od 
poniedziałku zaś u J Lipskiego, Sławbcwska 8.

-------- o§o---------
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7) 

(pocz. godz 8 wiecz.'i
Niedziela; pop. godz 3*30 . Moazkełe CbnZer" (eo­

ny zniżone); wiecz. 200.000" Szczęście Son kina.
Wtorek- 8*30 w iec- . Rewja artystyczna".

TEATR MIEJSKI FM. J. SŁOWACKIEGO
(pocz. o godz 7‘30 wiecz,'

Niedziela: pop. „Hanusia — Dziady" wiecz. „Dy* 
ktator".

Poniedziałek: , Dyktator".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".

(pocz. o go-dz. 7‘30 wiecz.)
Niedziela: popoł, i wieczór „Orłów".
Poniedziałek: .Cnotliwy Baldwin" (premjera).

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
BAGATELA: .Złodziej z Bagdadu" (Douglas Fair 

banks).
NOWOŚCI: „Złodziej E Bagdadu" (Douglas Fair­

banks).
PROMIEŃ: . Jazzband! Jaz/band!"
REDUTA: „W  lwiej klatce"

UCIECHA: „Ulu-bienioa Wiednia" (Lya Mara. I
Harry Liedtke).

W ARSZAW A: , Tej ojciec..." (Lun Chamy) i far­
sa: „Głupi ma szczęście".

Wiadomości z kraiu

Z TEATRU I ESTRADY

Balet G. Bodenwieser
Nie jestem balet mi st r zem nie umiem nawet tań­

czyć, ale zachwyca mnie i wzrusza dobry balet. Wy­
czuwam cudowną rytmikę lud. kiego ciała, przysypa­
ną. przytłumioną szarym namułean życia. Baletu nie 
zrozumie nigdy len. kio nie ma wyczucia wewnętrz­
nej rytmiki tkwiącej w nas jako siła kierownicza.

Oto weźcie takie rytmy podświadomych snów. za­
prezentowane nam przez balet p. Bodenwieser. Co- 
prawdn inaC/ęj sobie wyobrażałem uplastycznienie 
naszych podświadomych Snów. Czy mieliście kiedyś 
sny? Cz.y war.i się te sny nie układały w niezwykłe 
girlandy, Czy nie przezwyciężyły te sny i czaSa i 
pnestrzeni? Gdyby można nasze sny spisać, jakąż 
niezwykłą mielibyśmy książkę!

Ale sny w ujęciu pp Bortkiewicz- Kool- Lorber- 
Bodenwieser pozbawione są zgrozy majestatu, są 
trochę słodkie, dziewczęce, a-le są ujmujące i pię­
kne. Zwłaszcza , sen o trwodze".

Wobec snów reszta programu schodzi na plan dal­
szy. Część programu znana zresztą już w Krakowie 
z dawniejszych występów.

Miarą wartości tego baletu niech będzie przygoda 
mego chorego na hemoroidy przyjaciela. Po wyjściu 
z przedstawienia tańczył jak sylfida i za żadną cenę 
nie dał się swej cnotliwej małżonce zaciągnąć do 
domu.

Ta kię to zgubne skutki Wywiera piękny balet p. 
G. BodenwieSer. MoaSs:.

---------O* §-0---------
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 

GO. Sobotnia premjera , 200.000" (Szczęście Sonki- 
oa), wybornej 4-aktowej kontedji Senticna Jnszkie- 
wicza zdobyła kolosalny sukces. Oryginalna kome- 
dja i świetna gra aktorów pod reżySerją p. Jonasn 
Tarkowa porwały publiczność Sztuka powtórzona bę 
Ózie dziś w niedzielę wieczór, zaś popołudniu gra­
ny będzie „Moszkele Cfoazer" po cenach popular­
nych. We wtorek 23 bm. o godz 8’30 odbędzie się 
2-gn Rewja Artystyczna z udziałem całego zespołu 
nrt. Wszystkie punkty urozmaiconego i pięknego 
programu są inscenizowane przez p. Jonusa Turko- 
wa. Confercncierem Rewji będzie art. D Szermau. 
Akompaniament obją! '■■■'. B. Spcrber.

— ż- TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
niodzii, wieczorem .Dyktator" Jules Romair.s u 
i  żyWem zadowoleniem przyjęty na wczorajszej pre-

P. Dmowski występuje z Z.L.N.?
Onegdaj rozeszły SW w warszawskich ko­

łach politycznych pogłoski, jakoby p. Rontan 
Dmowski, jeden z najwybitniejszych członków 
ZLN, miał zamiar z tego stronnictwa wystą­
pić. __ Przyczyną tego zamiaru p. Dmowskie
go jest różnica poglądów między nim, a stron 
nictwem na obecne problemy polityk: wewnę 
trznej. P. Dmowski ma podobno założyć nowe 
stronpictwo o podkładzie katolickim.

RZESZÓ W . (Kor. wł.). Nominacja rabina raiej-j 
skiego.

Pu długich 3-miewięc.znych pertraktacjach i cięż- 
, kich walkach (o których pisaliśmy i jeszcze napisze­

my) zebrał się dnia 18 bm. kabał i zamianował je­
dnogłośną uchwałą tymczasowym rabinem miasta 
Rzeszowa posła Arona Lewina, rabina w Samborze. 
Definitywny wybór przez Całą ludność ma się od­
być -dnia 26 grudnia br. Na posiedzeniu kahału u- 
CzeslniCzyło 14 radnych jedyny p. Kluger przedsta­
wiciel dość licznych tzw. chasydów sądeckich był uieo 
beony. Specjalna delegacja złożona z 6 radnych, ma 
się udać do Sambora, by rabina Lewina zawiadomić 
o nominacji. Na tern samem posiedzeniu uchwalono 
rabinowi Lewinowi pensję miesięczną w wysokości 
800 zł., a na przeniesienie się do Rzeszowa przyzna­
no mu 600 dolarów. Na te Wydatki ma gmina w myśl 

j uchwały zaciągnąć pożyczkę. Tak wygląda gospo- i 
| darka dyktatury kahałnej w Rzeszowie, że takiej r 
j kwoty niema kasa kahalna w swym majątku, 
j Znamiennem jest, te główny przeciwnik zaciekle ; 
j dotychczas zwaWnjąry kandydaturę rabina -.ewina- j 
i przy głosowaniu nad poszczególnymi punktami po- j 
| rządku dziennego pierwszy podnosił rękę di> głoso- j 
i wnnia. Skąd się odrazu wzięła ta przyjaźń o lem ; 
i Szczegółowo Wkrótce napiszemy. Rad. !
i • --------
i JAROSŁAW. (Kor. wł). „Ezra‘‘ . _  Ż. F. N. — ; 

Imprezy.
W niedzidlę 7 bm. bawił w nnszem mieście prez.>> i 

K. C. . Eury" we W»ch. Malopolsce poseł Dr. A. 
Silberschein. 7. tej okazji odbyło Gę >msirilz?rńi 
Kom. lokalnego Ezry, na klórem pos. Dr. Silber­
schein przedstawił obecny stan pertraktacji z lką. w 
sprawie nabycia Słobódki leśnej Po Posiedzeniu 
odbyło się w sali Jad C.haruoim wielkie zgromadze­
nie ludowe na klórem prezes tutejszego Komitetu 
,.Ezr\ Dr. Finkenlhal jtr/edslnwił cele , -udania E- 1 

; ary. oczem poseł Silh: rschein wygłosił dłuższy. ! 
intei- ncy i rzrezow- rer*-rat ul. Problem pale- i 
Btyń-ii w dobie o-beeroj Rozwój Pale-lylly zależy [ 

i jed\it-- wyłącznic -id .diarnośc: żydostwu golu- I
. soweg - odpowiedniej hachssnry elementu emigru- j 

jącego, i.ióry powinien być w przeważnej części cha- 1

lutowym. Aby hachszarę odpowiednio przygotować, 
posła W iło  sobie towarzystwo , Ezra" aa zadanie 
stworzenie fermy rolniczej dla wyjeżdżających do 
Palestyny uhaluców. Prelegent spodziewa się, że ży- 
dostwo w zrazuimdeiniu ważności zadania Ezry, popie­
rać będzie ,.Ezrę“ na każdym kroku. W  dyskusji 
zabrał głos p. Lion, który imieniem „Ezry" prze­
dłożył zebranym odpowiednie rezotlucje, które jedno* 
głośnie przyjęto.

Ostatnio bawił w naszem mieście kierownik biura 
ŻFN. p. Wiesenfeld który referował na w póinem 
posiedzeniu Komitetu lokalnego Org. Sjon. i Ko-nd- 
sji ŻFN. o  akcji jubileuszowej ŻFN. w miesiącu 
grudniu. W myśl życzeń delegata wybrano szerszy 
Komitet jubileuszowy, w skład którego wchodzą 
Członkowie Rady Gminy wyznaniowej Egzekutywa 
Komitetu Lokalnego Org. Sj-on., Prezydjum Koła 
Kobiet i reprezentacja młodzieży. Zadaniem om i te­
in będzfe starać się o uzyskanie odpowiednich fundu­
szów. a to z imprez urządzanych wedle wskazówek 
Centrali. Spodziewamy się, że Komitet w powyższym 
składzie spełni per uczone mu zadania, o  tent sa­
mom przysporzy Ż. F. N. znaczny dochód w miesią­
cu jubileuszowym.

Przy ostatniej akcji wypróżnienia puszek puszka 
tow. W. Sleinfoocka. dwukrotnie już premjowana, 
wykazała ponownie bardzo znaczną kwotę, a to 68 
złotych. Jest to jednał z najlepszych" puszek w ca­
łej Polsce.

Dnia 3 lislopadu br. bawiła w naszem mieście tru­
pa Stefana Mlchulowicza, która odegrała z W ie lk im  
sukcesem knmedję Kiedrzyńskiego: Kobieta, wino
i dancing z Guttnerem byłym artystą scen warszaw­
skich w roli głównej. I. L.

KAŃCZUGA. (Kor. wł,). Onegdaj odbyło się 1-a 
Walne Zgromadzenie ..Ezry" zorganizowanej z ini­
cjatywy p. Abrahama Thiirma. Po przemówieniu pp. 
Thurmn i Dra Druksa z Przeworska wybrano W y­
dział w następującym składzie: Abraham Tbarm
przew.. Berta Metzger Zastęp. Józef Pellrnberg sekr 
Rojza Bierman kasjerka. Członkowie Wydziału: 
Tońka Thurm, Hania Schiffman. Estera Schwarz, 
Efraim Fromm.r Izrael Horowitz Abraham Gold- 
berg i Mecbcl Laub.

*---------o 0 - o—  -
ZGON Z A S f . ł  /,& " i  »» DZIAŁACZA SJONISTY’ 

i ZNEGO. Onegdaj zmarł we Lwowie znany działacz 
sjonisiyczu, S/ymoo Oraitż. w 66 roku żvoia Zmarły 
należał do gorliwych oddanych choć cichych praco­
wników sjon i zm u. Przed wojną był m jednym z 
I wórców Unji Kredytowej" Błp Sz. Oranż Po­
zwijał bardzo owocną działalność w tb.iedzinie filan­
tropijnej. W pogrzebu- wzięli udział orzedstMul- 
ciele gmim żs dowski. - o.-n-li.’ iow;,.:. -. -i-s filantro­
pijnych .Z ramienia -lftunizacji sjomstycznaj prze­
mawiał di Mehrer.
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MiLDZYNARGDGWA KONFERENCJA PRV 
S fA  KARNEGO um się odbyć w Warszawie w kwic 
śniu 19 57 r.

PRZYKRY WYPADEK PIANISTY FELIKSA 
SZYMANOWSKIEGO. Pianista Feliks Szymanow­
ski zwichnął Sobie onegdiaj nogę przy wy siad min
z | Ląfu w Poznaniu. Bezpośrednio polem miał
się odbyć jego koocerf ze znaną śpiewaczką p. Kor- 
win-SzymanOwską. którego mimo tego wypadku nie 
odwalano. — ozy iianio_k ‘ -wszedł na estradę ku­
lejąc, podtrzymywany pod ramię. Dotkliwy ból zu­
pełnie nie wpłynął na wartość produkcji i wykona­
niem całego programu zyskał sobie ceniony muzyk 
burzliwą owację pubUcnosci.

SENZACYJUY PROCES O ZWROT MAJĄTKU. 
Mieszkaniec Grudziądza, br. Rzewuski, wystąpił do 
isządu pilskiego z pretensją c zwrot majątku Ko- 
jreł, przedstawi ijącego w&itość 66 mil jon ów złotych. 
Majątek ten został sk ocli skowany przez rząd ro­
syjski rodzinie Rzewuskich po powstaniu listcpadic 
wetn. Senzacyjny ten proces odbędzie się w pierw- 
atzvch Ŵipto-h Mycaifla 1927 i, w Luuku.

GDZIE SIĘ ZNAJDUJE KURNATOWSKI? W  
związku z zanotowaną pogłoską, iż p. Kurnatowski 
wsoadlł onegdaj w Gdouaku w  okręt angielski i miał 
wyemigrować do Anglji, zwróciła się do prasy pani 
Kurnatowska, informując, Jc mąż jej istotnie opuścił 
Polskę, udał się jednak nie dio Anglji, lecz do Afry 
ki. W Afryce p. KumatoWSk. ma zamiar polować 
na dzikie zwierzęta... Dalej p. Kurnatowska stwter 
dza. iż mąż jej osobiście pokwitował wezwanie do 
sędziego śledczego,

NOWE ARESZTOWANIE W SPRAWIE ZA­
BÓJSTWA S. P. BOBIŃSKIEGO. W związku z do- 
cbodzemłesn w sprawie zamordowania kuratora śp. 
Sobińskuego aresztowano w Szołomieniiczaah powia­
tu rudeckiego nauczyciela ludowego Iwana BeCyka 
'Aresztowanie u stąp *o w wyniku śledztwa, prowa- 
djonet > przeciw >juden«i.ń uniwersytetu Cul ja mó­
wi, pozostającemu w więzieniu śledczem.

„NACZELNY REDAKTOR" — POD KLUCZEM 
iW P wiuaj iu aresztowano dłftgolętniegoj rafinowa­
nego oszusta, niejakiego Tadeus a Czyżewskiego, 
który pod ttrmą „twuzetnegu redaktora1' lingowu- ( 
nyoh pism aelwwiał się, nie płacąc, w dancingach 
naciągał kupców i drukarnie i td. Przez jakiż czas 
operował w Warszawie. poCŁ-m znikł z poTtorZChri.
O Matni u uunuwnie wypłynął w Poznaniu, oszuki­
wał na prawo i lewowi ś  wkcńcu doetal się na wła- - 
solwz miejsce — do wysńnwu. i

w ia d o m o ś c i  ŻYDOWSKIE.

Królowa rumuńska - krzewicielką 
antysemityzmu

Nowy Jork* (ŻAT) Jak donosi „Je^Jsh 
Daily Bulletin“ z wiarogodnego źródła, bawią 
ca obecnie w Ameryce królowa rumuńska 
Marja, sprowadziła w swoim czasie do Rumu 
njl 50 egzemplarzy tzw. „Protokołów mędr­
ców Sjonu J, na których opierała się agitacja 
antysemicka w Rumun j i oraz innych krajach. 
Wydawnictwo to było inspirowane, jak wia­
domo przez Forda dla prowadzenia propagan 
dy antysemickiej w Stanach Zjednoczonych,

Osoby wtajemniczone stwierdzają, że królo 
wa współdziałała z zakulisowemi intrygami an 
tysemlckiemf w Rumunji.

Mm p m i i i ! ukół lu t  i i y i M
na ŁotwI*

Ryga. (ŻAT) Dotychczas utrzymywane były 
na Łotwie na koszt państwa jedynie s :koly z 
wykładowym językiem żydowskim, szkoły 
zaś hebrajskie nie korzystały z subsydjów 
państwowych. Obecnie sejm łotewski uchwalił 
że szkoły hebrajskie nzyskują te same prawa 
co żydowskie. Od tej chwili będą na Łotwie 
również państwowe ,szkoły hebrajskie.

Aresztowanie przywódczyni 
antysemitów łotewskich

W  kołach faszystowskich łoRwgkich wiel­
kie oburzenie wywołało zaaresztowanie kierów 
niezki ruchu antysemickiego i faszystowskiego 
na Łotwie —  pani Lazdin. Aresztowanie na­
stąpiło z tego powodu, że p. Lazdin na wiecu 
znieważyła rząd i prezydenln republiki oraz 
podburzała Jo pogromów żydów i socjalistów.

Z powodu tego are-sąt” faszyści zwołali wlec 
protestacyjny, na którym grozili że nje zawa 
hają się dokonać przewrotu politycznego. Pa 
ad Lazdin jest młodą i nadzwyczaj energicz­

ną niewiastą. Dawniej była ona socjalistką. 
Obecnie stała się faktyczną kierowniczką ru­
chu faszystowskiego na Łotwie.

 o-,S-o---------
PROTEST KORPORANTÓW ŻYDuWSKICH. 

We Wiedniu odbyto się nudzwyc; ajne zebranie kor­
porantów żydowskich w liczbie 1000 o^ćb. Na zebra­
niu leni ech walono rezolucję protestującą przeciwko 
ostatnim oświadczeniom członków światowej egze­
kutywy ajonistycznej dr. Roscnblinha oraz dr. Ede- 
ra negującym postulat państwa żydowskiego, jako 
cel ostateczny sjonizinu. Konwent sen jorów wezwał 
prezydenta egzekutywy p. SoKoło.va oraz prezyden­
ta organi; acji sjonistyciznej dr. Weizmanna, aby 
stali na straży czystości żydowskiej tde» pnńitwowej.

BEZROBOCIE W HAJFIE <SIV ZMNIEJSZA. W 
okresie trzymiesięoznytn lipiec—sierpień i wrzesień 
br. władze komunalne Hajfy Wydały zezwolenia na 
budowę 159 nowych gmachów podczas gdy w r. 
1925 w tym Samym trzymiesięcznym okresie wydano 
135 zezwoleń. Przy budowie tych domów oraz no­
wych dróg i szos zati u iniono znaczną liczbę i obotni 
ków, wskutek tego bezrobocie w Hajfie się zmniej­
szyło.

W KRAJU JTEWSEKCJI. W  Kijowie slynąl ceimy 
jedwabny baldachim wielkiej synagogi Brodskiego. 
Ostatnio, jak wiadomo, synagoga ta Zamieniona zo­
stała na klub robotniczy. „Emes‘‘ donosi, że synago­
ga została Całkowicie przebudowana i przemalowana. 
Komuniści zawiesili piękny, -wielobarwny baldachim 
jako kurtynę przy nowo- z budo* anej scenie.

L luA  NARODÓW zrezygnowała tymczasowo z re­
formy kalendarza na skutek sprzecznych poglrdów 
różnych organizacji religijnych, które wniosły me- 
morjały w sprawie zamierzonej reformy. M. to, 
wniosła memorjał w tej sprawie także Agud i".

MICHAŁ ASCHENBRENNER- weteran rewolu­
cji rosyjskiej, Żyd, zmarł w Moskwie przeżywszy 
lat 80. Został on skazany *a czasów carskich na 20 
lat zesłania na Syberji. Rok 1917 zywrócil ma 
wolność.

Przed Międaynar. Konferencją Gospodarczą.
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Komisji przygotowawczej dla Międzynarodowej Kon 
ferencji Gos podrrezej przedłożoną została powyższa 
nader interesująca tabela statystyczna, z której oka­
zuje się jak Europa, przy swej wzrastającej ludno­
ści, cofa się pod względem produkcji i handlu w 
stosunku do innych części świata. Jeśli liczbę 100 
zu rok 1913 przyjmiemy zu zasadniczą 'o dojdziemy 
do podanych powyżej dla poszczególnych części 
śviata liczb wskaźnikowych. (Ze względów tech­
nicznych podajemy powyższą tabelę w języku nie­

mieckim, a nie polskim).

ZE SPORTU.

mm n i i i  k i i o i  m i l  i n  n j n
Dnia 11-go grudnia odbędzie się uroczystość wrę­

czenia przez księcia Walji swego herbu pierwszemu 
bataljonowi brygady młodzieży żydowskiej w Man­
chesterze, który był zwycięzcą podczas ostatnich 
Międzymiastowych zawodów bokserskich w Londy­
nie.

w a l n e  z g r o m a d z e n i e  s e k c j i  p i ł k i  no­
ż n e j  ŻKS. ..MAKKABI" — dziś w niedzielę o g 
3 popoł. ul. Gertrudy 8.

AMATORSKI KS. (Król Huta)—CRACOYIA. 
Zr powiedziane na dziś, niedzielę zawody towarzy­
skie wzbudziły duże zainteresowania.

Początek zawodów o godz, 2 popołudniu.

„HYGEA r ERLE“
c s e r w o a l  w i n o

dla N B E ^ O K K V f I S T Y C H
WSZKD3I* DO MA A Y  C U ,

Fundusz Łańcuchowy
r.«j rzscz budowy Zydowsklogo bo* 

mu Akademickiego w Krakfcwl*.
Datki skluaae należy na konto PKO 406.365.

LISTA XVI.
I. Jakób Aleksandrowicz składa 50 Zi t wzjj 

wa o złożenie odpowiedniej kwoty:, 1) Ignaoo. 
go Mttznera, 2) Ignacego Spanlanga, 3) J. 
Bandefa, 4) Leopolda Ehrlicha, 5) llerscha 
Mendelbeigą 6) B. H. Seinffclda, 7) R, Smulo 
wicza, 8) D, Urbacha, 9) Józtfa lEiman,, we 
Wiedniu.

II. Szymon Silbiger składa 50 Zł i wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Hermana 
Griesa, 2) Leiba Blumenkranza, 8) Iaraela 
Markusa 4) Józefa Hajema, 5) Leopolda Hi*l- 
terera, 6) Dorę Armerową, 7) FUinę Wa*Mr- 
lauf i żabner.

III. Firma Langer i Nadii składa 50 Zł i 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Fir 
mę ,,Pol-Orient‘‘ , 2) Drukarnię ,,Sztuki 8) 
Firmę LaW atorj um Leo.

IV. Herman Kamsler sk}adą 50 Zł. .
V. larami Weintraub składa 50 Zł 1 wzywa o 

złożenie odpowiedniej kwoty: 1) p. Leona Klap 
holza, 2) Maurycego liebersieldn, 8) Bernarda 
Landaua 4) Henocha Landaug, 5) Dawjda 
Herżiga, 6) Braci Baunet, 7) E, Hammera, 8) 
Arona Selingera, 9) Łzaka Engtitndera, 10) Me 
nagehe Chaskla Perlmanna 11) Lazara Otx- 
czyóąkiego.

VI. Leon Kamaler składa 50 Zł i w*ywa o 
złożenie odpowiedniej kwoly: 1) Eljasza Mai* 
selsa 2) Wilhelma Stohra.

VII. W. Lichtenstein składa 50 zł i wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dra Bemar 
da Schiiia, 2) N. Drobnera, 3) Firmę Stern & 
Dreoger, 4) A. Gronnera, 5) Z. BvChnera w 
Dziedzicach, 6) Firmę Boehtn.

VIII. Adolf Scharff składa 50 Zł i wzywa 
o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Firmę Bra­
cia Rosenblatt, 2) Jechiela Trachlenberęa, 3) 
Natana Trachtenberga, 4) Aleksandrowicza. 5) 
Inż, Maksymiljana Rotha, 6) Wiedeńską Fa­
brykę Pa«ów 7) Firmę Zenit >p. z ogr. odp., 
8) Hirscha Edera,

IX. Jakób Szprung składa 50 Zł i wzywa o 
złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Inż. Frydery 
ka Tadaniera, 2) Inż. Buistłna.

X. Dr. Adolf Mejselg składa 25 Z\ i wzywa
0 złożenie odpowiedniej kwoty: 1) N, Landere 
ra, 2) N, Seelenfreunda,

XI. Dr, Otmar Reiner składa kwotę 30 Zł
1 wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Fryderyk Marguliesa, 2) Sal. Langera, ’3) Dra 
Leopolda Jakob»ohn, 4) Dra Henryka Czapni 
ckiego.

XU. Barnard Leinkram składa 25 Zł i wzy 
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Dr. D. 
Bulwę, 2) MoriUa Landaua, 3) J. Nnssbauma.

XIII. Dr. Roman Goldstein składa 26 Zł 1 
wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) 
Chaima Freilicha, 2) Salomont Perlmanna, 
8) Jakóba Landaua, 4) S. Landaua,

XIV. Karol Schneew«ig składa 20 Zł i wzy­
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1) Salomo 
na Peirlbergera, 2) Adolfa Seinfelda.

XV. Dr. Edward Szalit w Tarnowie J łada 
30 Zł i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 
1) Dra Kleinbergera adw. w Tarnowie, 2) Dra 
Misia Reicha adw, w Tarnowie, 3) Dra Relwi. 
c*a adw. w Tarnowie, 4) Dra Józefa Snhige 
ra w Tarnowie, 5) Dra Schiffera adw, w Tai 
nowie, 6) P. Adolfa Seidena w Tarnowie, 7) 
P. Schlagera w Tarnowie i 9) Dra Osterweila 
w Radłowie,
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Bairndść! Q łV  w  n i e d z i e l ę  21 b n .  Premiera w Kinie „SZTUKA*1 dawno oczekiwanego arcydzieła

1.1. K A W ^ . E R  S R E B R N F J  R O Z Y wielki romans z czasów starego Wierni;: 
według:

onswac i
Nauka lekarska niestrudzona w pochodzie 

bn źródłom praw przyrody, wydziesa c0raz 
głębsze tajemnice naturze, by je złożyć u stóp 
ludzkości zmagającej się z tytanicznemi siłami 
wrogów zdrowia i życia. Zbawienne wyniki 
leczenia zawdzięcza medycyna now0rzesna 
Zbadanym przyczynom chorób, tudzież umie­
jętne' i dostosowania stosowanych dla każdej 
chorobv zabiegów oraz leków. Ty ^ima drogą 
kroczy i lekarska kosmetyka, która oparła 
nawy* ćbiat wytwórczości preparatów kosme 
tycznych na podstawach najściślejszej higie­
ny, tudzież pdfrzełl danej cery7, włosów i skó 
ry ciała. Domyśli si? Czytelnik, iż mamy na 
myśli znaną już dziś powszechnie lekarsko-ko 
SmetvuZiią wytwórnię w7ykwintyeh kosmety­
ków ,Miraculum“ . Jej n. p. Shampoon Mira 
culum, odrębny do jasnych i demnych wło­
sów, nietylko sp< łnia zadanie natury cstetycz 
nej, rzyniąc je biiszyste, drogą miarowego od­
tłuszczenia i udzielając im arcymiłego zapa­
chu, rJe ma praedcwszy.stkicm wybitny wpływ 
zapobiegawczy przeciw schorzeniom -kóry f 
głowy i wypadaniu włosów, o ile się co tygo j 

dnia nim myje głowę, a piane tego środka 
wciera podczas mycia i w skórę głowy* 

■Omówienie wgkazań dla licznych prepara J 
tów łekarsko-komietycznych w’ytwórui „Mira j 
culum". odKładamy do następnych artyku­
łów.

H. v. Hofihanusthala muzyka: Ryszarda 
Straussa, w główny cli rolach: znani ar­
tyści z Kónigsmarku J fu g il(M'i *  D u - 
Hos, Jaques CałelaEn, Nichal 

Bohnon, Paweł Karimann.
Reżyser: 3r. Robert Wiene 

Hum or! Estetyka! Piękno!

K R O N IK A
Wschód 
słońca 

7 m. 04

lifto p B d

21
Niedziela 

15 Kisi ew 5687

Zachód 
słońca 

15 m. 40

IM ta n ia  pizra filippieiu i Ten.
prawomocny

Jak się dowiadujemy, krakowski są apelacyj 
ny odrzuci! w dniu wczorajszym sprzeciw dyr. 
Filipptego i towarzyszy od aktu oskarżenia, 
zarzucającego im zbrodnię oszustwa, T«m&a- 
mem akt Oskarżenia stał się prawomocny, a 
akta sprawy nadejdą w najbliższych dniach 
do sądu okręgowego karnego,, poczem wyzna­
czony zostanie przewodniczący i rozpisana hę 
dzie rozprawa. Ze względu na obfity materjal 
śledczy i konieczność przestiiiljowania aktów 
przez przewodniczącego, rozprawa prawdopo
dobnie^ odbędzie się przed styczniem 1027. __
Jak wiadomo, prócz b. dyrektora Polskiego 
Banku Przemysłowego Filippiego oskarżeni 
są b. wicedyrektorzy Wiliński i Witiiarz, 0raz 
b. urzędnicy Dronka i Moe.ser. Przedmiotem 
oskarżehia są, jak słychać, niedozwolona ope 
racje finansowe oskarżonych, podczas inflacji 
w latach 1921—1923.

O— -----
—  RUCH LUDNOŚCI kKRAKOWA W E 

WRZEŚNIU 1926 R. W  ciągu miesiąca wrze 
śnia br, zawarto w Krakowie małżeństw 126 
(w sierpniu 171), w tern chrześcijańskich 112 
(123\ żydowskirh 14 (48). Urodziło się żywo 
dzieci 361 (380), ślubnych 273 (299) nieślub­
nych 88 (81), w tern z małżeństw żydowskich 
rytualnych 31 (29), Wśród żywo urodzonych 
było chłopców 170 (192), a dziewcząt 191 (188) 
W  tym-samym okresie czasu zmarło w Krako­
wie osób 315 (309, nr'ejscowyeh 218 (226) ob 
cych 97 (83). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynospa osób 157 (154). Z przyczyn śmierci 
najwięcej przypada na nowotwory (51) i na 
gruźlicę (36), Wśród zmarłych było chrześci­
jan 269 (w sierpniu 254) a żydów 46 (55).

—NOWA PIEKARNIA MIEJSKA, W  gru­
dniu br. upływa termin dzierżawy piekarni 
wojskowej na War.szawskiem dzie-żawionej 
przez gminę m. Krakowa od kilku lat

W  przyszłym roku rozpocznie magistrat wy 
piek chleba w nowej piekarni, zakupionej od 
„Proletarjatu" pod kopcem Krakusa. Potrzebne 
maszyny zostały już zmontowane, a obecnie 
wprowadzane są w budynku instalacje clektry 
czne, gazowe i wodociągowe.

-  STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA 
KOWIE w tygodniu od 14 do 20 hm. bvł na 
stępujący: szkarlatyna 27 przypadków (w po 
przednim tygodniu 31), tvfus brzuszny 2, dy- 
fterja 5, osna wietrzna 7, odra 2 koklusz 7

_  MĘŻCZYŹNI URODZENI W BOKU 
1906 a zamieszkali w Krakowie, winni cią 
gu miesiąca listopada i grudnia br. w dnie 
powszednie w godzinach od 9 rano do f-sz*\j 
po południu zgłaszać się we wydziale V magi 
drątu z dokumentami, stwierdzającemu tożsa
mość osoby (metryk ,a dowód o«obisy itp.)
releei wciągnięcia ich do ?pisi poborowych,

toadyj-kiego został dozwolony przyjazd do Ka j Porządek zgłaszania się jest podam7 na tablicy
nady Llisk.m krewnym mieszkańcom Kana- j urzędowych ogłoszeń we wydziale V magistra
dy. „Bliskim krewnym" w rozumieniu tego ; tu. Ponieważ dotychczas min7. '  upływu kilku
rozporządzenia jest ojciec, matka, dzieci nie ' nasiu dni bardzo mały pro-en i poBflrowy-h
zaślubione poniżej lat 18 oraz bracia i siostry . zgłosił się de spbu, — przeto zaleca
mczaślubione. j Rję interesowanym jak najspiesznicjsze dopeł

Te kategorje imigrantów będą w puszczane j riienie tego obowiązku, a to celem uniknięcia
do kraju bez żadnych przeszkód, jednak mie j natłoku przy końcu wyznaczonego t y  mi nu. 
■zkaniec Kanady, do którego krewni ci przyjeż j . TOW. SAMOOBRONY PRZECIW GA- 
dżają, musi udowodnić, że przybył do Kanady ZOM TRUJĄCYM odbędzie we wtorek, dnia 
drogą legalną. Rozporządzanie to nie ma nic i  23 bm. o. godzinie 6 wieczorem w sali obrad
wspólnego, z pewnemi ulgami dla emigrantów j magistratu walne zgromadzenie. Ńa porządku
żydowskich, które no przeciąg 1926 r. uzyska j dziennym m. in. zmiana statutu sprawa

Naszemu redaktorowi, p. Dr B, Scmfenowi, 
do Zaślubin z p. T. Lipschiitzówną najserde­
czniejsze żyezenia składają 

 ̂ Wydawnictwo, Redakcja i Administracja 
„Nowego Dziennika*1.
---------0-§-<J---------

Horoskopy meteorologiczne
Według wiadomości P I. M. szalejąca przez parę 

dni niebywała burza na Atlantyku ustała. W  Polsce, 
Niemczech i dalej na zachód szczególnie w Anglii 
przy słabych wiatrach, daje się zauważyć wzrost za­
chmurzenia. W  Rosji pohidnfowej i na Bałkanach 
panuje w dalszym ciągu jasna i ciepła pogoda. Od 
zachodu w kierunku Skandynawji posuwa się ob.z.ir 
niskiego ciśnienia. Możliwe, że na skraju tego ob­
szaru wytworzą się bocme wiry, które spowodują 
u nas zmianę pogody. Jeżeli depresji bocznych nie 
będzie, wówczas .pogoda w Polsce w ciągu najbliż- ( 
fizYclt dni spodziewana jest ciepła przy średnim za­
chmurzeniu, niewielkich deszczach i przymrozkach 
W nocy.

ii wadze emigrujących do Kanady
Zgodnie z ostatniem zarządzeniem rządu ka

- OKRADZENIE JUBILERA W7 POCIĄGU.
Nechemje Piller, jubiler, zamieszkały w Podgórzu 
przy ul. Krakusa 1. 3 zgłosił do policji, że gdy d r ’u 
15 bm. w  czasie jazdy koleją z ICrako . i do Lubli­
na na chwilę zasnął między stacjami Mielcem a 
Rozwadowem, nieznany sprawca rozciął mu wew­
nętrzną kieszeń kamizelki i skradł mu gotówkę 359 
dolarów i 138 zł, 2 sznurki pereł wagi 160 karat., 
małe djameuMy wagi 3 karat.. 4 zegarki złote 2 
pierścionki ztote z brylantami. 1 szpilkę złoią do kra 
watki z masą perłą j brylantem, 1 kwit zastawna* 
czy Z Banku Hipotecznego, 1 kwit na z!''/.One wa­
dium w kwocie 80 doi. w zakładzie żywnościowym 
WP. w Krakowie, oraz 2 portfele skórkowe (eden 
czarny a drugi żćlty.

KRYJÓWKA iiLODZIEJ! KOLEJOWYCH. 
Posterunek policji na krakowskim dworcu towaro­
wym wykrył w lasach na tcrylorjum gminy Siary, 
pow Bochnia ukryte; 1 skrzynię herbaty wagi 35 
klg., 1 skrzynię czekolady wagi 32 klg., 1 skrzynię 
papieru wagi 22 klg., oraz skrzynię soku malino­
wego wagi 4l klg. Przedmioty te zostały skradzione 
w ostatnich dniach z przesyłek kolejowych z pocią­
gów towarowych na przestrzeni Kraków—Bochnia. 
Sprawca kradzieży jest już ujawniony, jednak ukry­
wa się przed policją
— WŁAMYW ACZ O CZTERECH NAZWISKACH

Organa urzędu śledczego aresztowały dnia 19 bm. 
Władysława GałuCaiza false Mazgaja, f. Golca, f. 
Zielińskiego (łat 20) f  Władysława Sparzy ńskiegp 
(lat 18), znanych' złodziej! mieszkaniowych którzy 

! iii się kradzieży biżuterji i bielizny na szkodę 
artystki dramatycznej Anny Wallek Walewski j. 
Część skradzionych przedmiotów sprawcom ode­
brano.

-  KOGO 1RESZTOW ANO ? Dnia 19 bm. zo­
stał przytrzymany przez V. komisarjat policji Sta­
nisław Raciążki (lai 38) z Warszawy zam. w WoR 
Duchackiej, notoryczny złodziej za kradzież wię­
kszej ilości bielizny ze strychu w domu przy u&. św. 
Kingi 1. 5 na szkodę Mojżesza Karlinera i J nlji 
Ochęduśzko. — Aresztowano Helenę7 Sipiową (tał 
22) z Krakowa za kradzież masła na szk >dę Anny 
Adamek, gospodyni z Wawrzyńczyc pow. Miechów.

Pod zarzutem kradzieży biżuterji wartości 1000 
zł na szkodę Marii lir. Miroszewskiej Zam. W Rr*4 
kowie przy uf. Krupniczej 11. aresztował urrąd 
śledczy Panek Wiktorię (lat 20).

— POŻAR SZOPY W  piątek wieczór zapaliła się 
na pl Biskupim szopa z papierami i śmieciami. Z*r 
wezwina straż pożarna ogień ugasiła,

 ogo---------
ZMARLI:

Znany właściciel dóbr i kopalń naftowycK Eisjg 
Baokenroth zmarł 17 bm. w Ciśnie w  61 roku życia.

Referaty na prowincii
Z ramienia Ezry chalucowcj referować bę­

dą w niedzielę, 24 bm.: 
w Bielsku: poseł Dr, A H. Silberschein, 
w Oświęcimiu; Inż. B. Horowitz.

,  i-o-Ę o--------
_  Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE 

GO. Saba Lindenbaum rodem z Krakowa 
otrzyrnda na tutejszym uniwersytecie stopień 
doktora filozofji,

EGZEKUTY SS A FEDERACJI H, A. Z. Dziś 
w niedzielę 21 bm. odbędzie się i>os th ry,e F.g’.e-

Jo Żydowskie Towarzystwo Imigra<\<;jnfc w Ka ! połączenia z towarzystwem obron)
aadzie, i zowej w Wargzawie

kulywy. w lokalu pr?y Ul Stradom 15 ef. PnCzą- 
przectwga !(ł.{ posłodzenia punktualnie ę godz. 14‘SO pr,:edpoŁ 

* Na porządku dziennym sprawy "bardzo ważne,
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— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
jSZRY CHALUCOWEJ odbędzie ■się jutro w ponie­
działek o  godz. 7:45 punkt. Na porządku dziennym 
•prawy bardzo ważne.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(rynek gł. A—B 1. 39): Niedziela, 21 bm. Helena 
Bołoz An tonie wiczoWa (z Warszawy): Teozofja a 
religja: wtorek, 23 bm, prof, Uniw. Dr Witold Wil- 
kosz: Poprzednicy teorji Einsteina; środa, 24 i 
Czwartek, 25 bm. prof. A. E. Balickii: Akropolis Wy­
spiańskiego; sobota, 27 bm. Dr Ludwik Oberlaender 
(z Jasia): Rozwój sprawy żydowskiej w Poltee. 
PaCz. o god- 7 wieczór.

— F i V E 0'CLOK z jazbandem urządza Czytelnia 
Towarzyska w niedzielę 21 bm. o godz 4 wiecz.

4568

— JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne wła­
sności czerwonego wina „Hygea Perle" dla niedo- 
krwiśtyeli, a współczesne powagi lekarskie poleca­
ją je w wypadkach anemji, biegunki i zaburzeń Żo­
łądkowych.

Rozmaitości
Stulecie paryskiej giełdy

Dnja 14 bm, obchodziło giełda paryska stu 
lecie swej egzystencji. Gmach giełdy, zbudowa 
ny w roku 1826, przeznaczony był tylko dla 
dwóch tysięcy osób. Zrozumiałą więc jest rze­
czą, że jest obecnie za ciasny skoro się uwzglę 
dni, że uczestników obecnie jest przeszło 7000. 
W  roku 1900 przeprowadzono możliwe ;roz- 
saerzenie, które jednak ze względu na położe­
nie w centrum miasta nie mogło być uskuteez 
ni& e w szerszych rozmiarach. Noszą się więc 
z  zamiarem przeniesien i  giełdy na inne miej 
■ce, ale nim to nastąpi niejeden rok jeszcze 
spłynie, a w międzyczasie ilość uczestników 
powiększy się conajmniej do 10 lub 12 tysię­
cy...

I
Znakomity pisarz francuski, Pierre Lotli, autor 

przepięknej powieści Madame Chrysantheme" (,.Pa 
ni chryzantem"), której treść posłużyła Pucciniemu 
do opefy „Madame Butterfly" — opowiadał pew­
nego razu o prawdziwym losie malej Butterfly.

Jedna z wielbicielek Lotti‘ego zainterpelowała go, 
dlaczego tak brutalnie opuścił swoją młodą japoń­
ską małżonkę. Lotti uśmiechnął się i odparł: Tak, 
biedna mola Chryzantema! Nie wie pani zapewne, 
ie  z ciężkim tylko fcallcm opuszczałem próg domu 
1 Zanim wsiadłem na okręt, konWulsyjnie płakałem 
a tęsknota Za nią nie pozwoliła mi wykonać pier­
wotny zamiar. Wsiadłem więc do wózka i wróci­
łem do mojej biednej opuszczonej. Bez szmeru wsze­
dłem do mieszkania. Z pokoju bawialnego dochodził 
wesoły śmiech kobiecy. Zaintrygowany, odsunął» .i 
delikatnie drzwi 1 Oto zauważyłem moją małżonkę 
Xe swemi koleżankami, radujące się pieniądzmi, któ­
re jej zostawiłem. Zawstydzony, cofnąłem się nie- 
»postrzeżenie. Tak życie jest zazwyczaj inne niż w 
powieści.

Gdy szef czerezwyczajki jest 
autorem dramatycznym...

Pan Yojnescu, szef rumuńskiej czerezwyczajki wy 
Stawił w bukareszteńskim teatrze swoją sztukę. Ma- 
łagrupka publiczności, która znała „bohaterskie" 
czyny szefa czerezwyczajki, demonstrowała przeciw­
ko autorowi, sięgającemu po wawrzyny literackie 
by w tern sposób ogłuszyć swoje własne sumienie, 
obciążone liczinemi zbrodniami dokonanemi po wię- 
Zcniach rumuńskich. Rozumie się. że demonstran­
tów aresztowano i po „rumuńsku" przesłuchano, 
t. zti .w niemożliwy sposób skatowano. Czy jeszcie 
zAajdzic się autor na świeCie który może w ton 
sposób się zc-mścić aa krytykę swego dzieła?

Et leni uniknięcia przerwy w wysyłce na- 
SA:go .,j.n m, prosim y o rychle odnowienie pr* 
Ł iu n ta ly  ua utleniąc grudzień

B ł. p .

Reżs Weinerówna
właścicielka realności.

Zmarła pe długiej a cieikłej chorobie dnia ao bm.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim \ 
w Krakowie nastąpi we I k t o r ć k  dnia 2 3  bm. o godzinie 3-ciej popołudniu 
o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni

Siostra i siostrzeniec

i I V :  siaty:
Niedziela, 21 listopada.

Warszawa (400 m) 15—17 Retransmisja koncertu 
z fiijjharmonji Warszawskiej. 17,30—18,55 koncert 
popularny. 19—19,25 Odczyt z historji Polaki. 19,30— 
19,55 Odczyt: .Mikołaj Morozow — matematyk-poe- 
ta". 20 30—22 Koncert. Sygnał czasu. Informacje 
prasowe.

Wiedeń (517, 2, 577 m) 10 Organy 11 Koncert Or­
kiestry Symfonicznej. 16 Koncert. 18,10 Muzyka ka­
meralna 19,30 Opera Butterfly".

Berlin (483, 566 m) 16 30—18 Koncerl kameralny 
20 koncert. Nowości. Prognoza.

Budapeszt (555,6 m) 19 Frzemiesienie z opery. 22,15 
■T zzband.

Medjolan (3158 m) 21 koncert 23—23,30 Jazzband.

Z giełdy
eieida warssawika

W a rtz rw a  2 0  b m . iPAl.) O ia łd a  w aluty.
Dolary S‘99, sprz. 9*01. kup. 8'97.
Belgja E5b0, 1:581, 125 10.
Londyn 43 69 spiz. 43 80, kup. 43*58.
N. Jork 9'— sprz. 9'0V, kup. 8-98.

aryż 32-90. sprz. 33'98, kup. 33'28.
i raga 2602 sprz. 2618 łup. 26 66,
Bzwajcurja 173 95, sprz. 174 58 kup. 173-52.

Wiochy 37-04, 38 04, 37-86
Wiedeń 1.7-18, sprz. 127 50. kup. 1 6-86.
Papiery procentowe: 8 proc, pożyczka konwersyj- 

na 93 ipół, 5 proc. pożyczka konwersyjna 46.75— 
40,30, pozy Czka dolarowa 75, pożyczka kolejowa 87. 
Tendencja niejednolita.

A k c ja : tank Polski 81 -  80-25, 80'50 Lank ) rze 
mystowy Lwów 0-18 tank Zw. Bp. żar. Poznań 550 
Puls 4*25, V.ild —• Cegielski 14—, Parowozy 0-A  6«- 
wiercie 15 00 Żegluga 0‘ lu Polska Palta 0-60 Biła i Bwia- 
tio 24 00 Chmielów — Starachowice 212, Pocisk 1*30 
Zieleniewski 12"— Żyrardów ll"35 Chodorów 106" —

Cieida wiedeńska
Giuicta M ie e e ń ik a  s  d n ia  2 0  b .  m . (PAl 

i ,b i t t_y. Amsterdam 2i 27u, beigiad lz4b, Beriiń 167 95 
Bruksela dra8, Budapeszt 9909 jjukareszt 383, Chry- 
stania — , Kopenhaga 188 bo, Londyn 3432, Madryt
107-90, Medjolan 29bl, i\owy „ork 70705, Paryż 2677, 
iiaga 209*, fcolja 5T0, Bztokholm 18660, Warszawa, 
r t/4ó — 7o-9ó, Zurych 13b-oo dolary 7o7 2o, niemieckie 
167 68, angielskie o4'25, jugosiowiansate 1_j8. norwe- 

SKte-—’ ^/ohtkie 76 40— 19'40 luinuńskie 3-86, szwedz- 
skie——  szwajcaisitie l-o  20 h i s z p a ń s k i e c z e s k i e  
*o-9i, węgierskie na'bH, tureckie —

•ikc«ei z.iejeniewski i0o-, suesja —, i-anto 121 
Bak kaipaty 90, Laiicja 1005, Biersza 28', Bank ani 
maldpoiski-, nakn tup. — repege — .

cifilua zurychska
Zurych, 20. 11 PAT, Londyn 25.14 i pól, Nowy 

Jork 5.18 3/4, belg ja /ż .ló .W łocb y  21.70, IJiszpi 
nja 78.75, Hol and ja 207.35 Berlin 123.05, Wiedeń 
73.12 i pól, Sztokholm 138.40. Oslo 132.75, Kopenba- 
g al3S.15, Sof ja 3.75 Praga 15.36 i pół, Warszawa
57,60, Budapeszt 72.60, Binlugród 9.14 i pół, Ateny 
6.40, Konstantynopol 2.60, Bukareszt 2.80 Hęlsing- 
fotrj 13.C5 i pół, Buenos Aires 210. Tendencja stałą.

Giełda londyńska
Londyn, 20. 11 PAT. Nowy Jork 4.84 13/16, Holaą- 

dja 12.13, Francja 129.87, Belgja 34.87 Włochy 
115.62, Niemcy 20.42 i pół, Szwajoarja 25.1-4 4>an ja 
18.20 i pół, S;wecja 18.17 Norweg ja 18.93, pół, 
Helsiflgfors 192.46, Praga 163.75,

Giełda paryska
Paryż, 20. 11 PAT. Londyn 130, Nowy Jork 26Jtt, 

Belgja 3.72 Hiszparja 407, Włochy 114, Scwajowrjn 
517, Danja 713, Holandja 1074, Norweg ja 689, S#vt- 
cja 719 Riimunja 14.80, Niemcy 637.

Giełda nowojorska
Nowy Jjrk, 20. 11 (AW). Warszawa 11.75, Lon­

dyn 484 13/16, Paryż 349 i pół, Wiedeń 14 1/16— 
14 1/8, Praga 296 1/4, Włochy 419, Bdlgja 13,90 
Budapeszt 14 1/16—14 1/8, Szwajc.arja 19.28 i pół,
Helsingfors 252, Scfja 0.72, Hołandja 39.97, Oslo
25.60, Kopenhaga 26.63 Sztokholm 26.68 i pół, fii- 
szpanja 15.16, Tokio 49.16 Bukareszt 55 i pół, Ber­
lin 23.73  ̂1/4, Belgrad 176 3/4, Montreal 100.15.

------------- c § o --------------

DALSZA ZNIŻKA DYSKONTA PRYWATNEGO
Z Warszawy donoszą: Na rynku prywatnym panuje
w dalszym ciągu znaczna podaż gotówki przy małym 
stosunkowo popycie. Ponieważ banki oprócz jedne­
go z banków ziemiańskich odmawiają wydawania 
gwarancji (w lo n n b  listów lokacyjnych lub gwaran 
cyjnych) — zaczęli kapitaliści oddawać gotówkę na 
dobre weki-lle przemysłowe i handlowe. Za dyskonto 
dobrego itiaterjatu wekslowego w dolarach żądają 
prywatni dyskonterZy 1 % du 2 proc. miesięcznie za 
weksle zlotowe o 1/2 proc. więcej. W  dzielnicach 
handlowych żydowskich płaci się natomiast za d y­
skonto 4—5 proc., \y stosunku miesięcznym, w cen­
trach przemysłowych 2 i pół do 3 i pół proc.

Królowie podróżują...

Księżniczka Henn a, podróżująca wraz ze swą matką 
królową rumuńską Marją, po Ameryce, uległa W 
Chicago wypadkowi automobilowemu. Samochód 
księżniczki zderzył się z pojazdem ciężarowym, W9ku 
tek czego księżniczka odniosła tak ciężkie rany, H  
musiała zostać przeniesioną do Szpitala. Podobiznę 

ks. Ileany podajemy powyżej.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE 
OBYWATELE PALESTYŃSCY, którzy pnzebya 

wają obecnie zagranicą, otrzymują doniesienia M 
konsulatów angielskich, iż mogą zmienić tymczaso­
we paszporty na właściwe paszporty palestyńskie, 1 

W IELKIE WRAŻENIE wywołało w Chicago sa­
mobójstwo fabrykanta żydowskiego Abrahama Sa* 
fera, który wyskoczył z okna na 19. piętrze Da ulicę.
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Dliii! uchwsły w sprawił!
Londyn, 20 11 (L) W komisji zjazdu przed 

tlawicieli dominjów wielkobrylyjskich zapa­
dły dziś doniosłe uchwały mające zasadnicze 
troczenie dla uregulowania stosunku domi­
niów do centrali londyńskiej. Przeckwsayl 
Idem więc ustalona została zasada, ż» wszysl 
U l* dominja korzyslają z pełnej auLunoinji i 
BÓwnouprawnienia. Za kietunek polityki za-

(Telegram własny ^Nowego Dziennika")

granicznej imperjum odpowiedzialny jest j 
izą.d angielski. We wszystkich jednak ctonio 
slycli sprawacli politycznych rząd angielska 
zobowiązany jest zasięgnąć upinji przedstawi 
cieli dominjów’. W  końcu powzięte aeirwafcę. 
przyjmującą (k> wiadomości okłady *awaarte
przez rząd w Locarno. . ....

   : V, . ysętgj } (;.*

fierwsza ia iz r c i  M e n  Sfsfana Z e r i is a in s
i$- (Telefonem od naszego korespondenta)
4 URtoeszawa, 20. 11 San. Dzisiaj w pierwszą roczni­
cę śmierci Stefana Źerowmskiego odbyła się na gro- 
tkc znakomitego pisarza uroczystość urządzona 
(m es Związek Kieratów polskich w Warszawie. 
Nad grobem przemawiał Julju&z Kaden-Bandrowski 
Złażono liczne wieńce.

— o-g-o-

Fowiat będziński przyłączony 
do Górnego Śląska?

f 1- (Telefonem od naszego korespondenta)
1 Warszawa, 20. 11 Sin. W  kotach rządowych prze­
widywany jest projekt przyslączenia powiatu będziń- 
Aiego do Górnego Śląska. Projekt ten wyłonił się 
W czasie pobytu wojewody Grażyńskiego w Wnr- 
Cawie.

—0-§-o-

f  10-ła rofZBite łmierti (is.FraaciszhaJazefa
odbędą stą uroczystości łałobne 

w szkołach wigierskich
£ (Telegram własny .Nowego Dziennika")

Budapeszt, 20 11 (D) Minister ośw iaty w y 
dał polecenie d o  w szys tkich szkół, ażeby w  10 
rocznicę śmierci cesarza Franciszka Józefa 
Urządzono w sokołach uroczystości żałobne na 
cześć cesarza z zastrzeżeniem, że podczas «ro 
czystości nie będą wygłaszane d o  m łodzieży 
przem ów ienia o charakterze politycznym .

---------o §-0----------

ilizko sin senatom la ay iM i pienia
teror Mussolintego

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Rzym, 20 11 (D) Na dziaiejszem posiedzeniu 

isenatu przyjęto 183 glosami przeciwko 94 środ 
ki podjęte ostatnio przez rząd dla ochrony kra 
ju. Uchwała ta jest o tyle doniosła, że wskazu 
je ona, iż wśród senatorów faszystowskich (o- 
pozycja nie bierze udziału w obradach parla­
mentu) znalazło się jednak 94 senatorów, po­
tępiających system teroru wprowadzony o sta 
«nio przez Musgoliniego.

 o§o--------

Pilicia polityczna we f l t a l i
Rzym, 20. 11 PAT WBK. Gazeta urzędowa za- 

nieszcza dekret, na mocy którego zostanie zorgani- 
owana we Włoszech policja polityczna celem o- 
Irony porządku narodowegó. Policja ta podlegać bę- 
Izłe poszczególnym prefektom,

-------- O-g-o--------

Tragiczna śmierć grupy turystów  
we Włoszech

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Neapol, 20 11 (D) Szalejąca burza spowodo 

wala katastrofę podczas której zginęło kilku 
turystów zagranicznych. Burza przerwała mia 
nowicie kabel kolejki linowej prowadzącej z  
Marre Schiero na wyspę Caiola, skutkiem 
Czego wszyscy pasażerowie, w przeważnej czę 
ści turyści zginęli. ——

-------- o§o--------

M O z e o in  M i n i  związków gńrnitzytl
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 20 11 (L) Również dzisiejsze posie­

dzenie konferencji delegatów związków górni 
czych nie dało żadnego reząi: .to. .'••'ajbliższe 
posiedzenie zostało wyznaczone na piątek.

U a n H a i n  i Briand m m  Hnssnliiiego
do Genowy

Paryż, 20. 11 PAT. Wolff. Według doniesień .Pe­
tit Journale" z Londynu, zaps-oposswwać smm Cftotn- 
barlain w porozumineiu z Br&sndan: 
aby tenże reprezentował Włochy aaohlńcae Bk »*■- 
slępnej sesji Ligi narodów.

ITeaizeles Mm  prowadzi! M  z A niijs
w sprawie długów greckich

Londyn, 20. U  PAT. Wolff. „Daily Tel." donosi, 
że Venizelos rozpocznie z angielskim urzędem A w - 
bu przerwane w lecie rokowania w sprawie konso­
lidacji greckich długów wojennych wobec Anglyi.

Przywódca p s l a i m  syiiishiili
proponuje utworzenie monarchji 

w Syrjl
Londyn, 20. 11 PAT Wolff. „Timesy" doaoszą, 

że Ramadan Paszesz Szallasz, pierwszy przywódca 
powstańców, który się poddał Francuzom zapro- 
ponowa łfrancuskiemu wysokiemu komisarzowi w Sy 
rji wprowadzenie mon archi stycznego systemu w 
tym kraju.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Dwa sensacyjne oświadczenia 
ministra rolnictwa

Telefonem od naszego korespondenta.
Warszawa, 20. 11 Sin. Na posiedzeniu popoluduio- 

wem zabrał głos minister rolnictwa p. NieZaby- 
tOwskt celem ud/iclenia odpowiedzi! na interpelacje. 
Niezwykłą Sensację wywołało oświadczenie p. mini­
stra w odpowiedzi na żądanie wysunięte przez poS. 
Dąbskiego. ażeby chłopom zapewnić ziemię, kredyt, 
oświatę. Zdaniem ministra nie należy iść za hasłem 
.ziemia kredyt, oświata1* lecz naodwrót, najpierw 
oświata, potem kredyt wreszcie ziemia. Należy wło­
ścianina najpierw naucz.yć czytać godziny, a pote-m 
dać mu zegarek. W  tej mierze minister apeluje do 
stronnictw, popierających reformę rolną ażeby żą­
dania swoje chciały dostosować do zapatrywań w 
tej mierze rzdąu.

To oświadczenie ministra wywołało niesłychaną 
konsternację wśród przedstawicieli lewicy chłopskiej 
popierającej rząd. Pos. Kiertnik (Piast) z  triumfują­
cą miną wola do posła Dąbskiego: Teraz głosuj pan 
za rządem!

Niomniejs/ą sensację wywołało oświadczenie mi­
nistra, że rząd nie zamierza zwalczać drożyzny pro­
duktów rolniczych, gdyż podniesienie cen tych pro­
duktów zwiększa dobrobyt ludności wiejskiej, sta­
nowiącej 70 proc. ogólnej ludności państwa!

Dyskusji nad budżetem min. rolnictwa nie ukoń­
czono. We wtorek dalszy jej cją&,

Zw.tfwfaoa «a nF O fiłk ® r “  p»*rjmoje zastępca 
SM Akr. „ i  c. >s>TOKA STKOWIE*1

W INC& H YY H O SZK O W SK I
K ra k ó w , W rxestft«ka 3. T e l. 3419.

MIESIĘCZNIK SJONSKI
Rok II. — Nr. 1 (8).

1) Ini. 1!. Zimmermaun: Golus a Palestyna;
2) Pos. Dr. L. Reich: O celowość polityki narodowej 

w Golusie;
3) Wł. Zabotyński: Kassandra;
4) Dr. S. Kanowltz: Z ruchu młodzieży sjońskiej 

w Niemczech;
5) M. Awnimelecłi: Reforma żyd, wychowania

szkolnego;
6) Na czasie: K. St.; Prawo do nauki;

Mgr. F. Tauber: Młodzież a partja;
F. T.: Stosunek ugrupowań polit. do zrzeszeń 
Samopomocowych;

7) Bibijografja: Ch. Hazaz „Smul Frankfurter1*; 
H. Pfeffer: Henriette Charasson Racine Juive;

b: Hanoar w Haarec, Ktuwim;
8) Nadesłane.

Ukaia ślą w najbliższych dniach. 

Rad. I Adm . Kraków, Stradom L. 15, oflc.
Konto P. K. O. Krakbw 400.669.

RADJO //  SŁUCHAWKI

SZCZYT DOSKONAŁOŚCI!
W SZĘDZIE D O  N A B Y C IA !
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M e  u s t a n a
flt flh fl m 0̂ ^ a ' w d o w a  z 6 -letn ią  
UdŁUI d z ie w c z y n k ą , p o s z u k u je  
p o s a d y  w  g o s p o d a r s t w ie  d o m o - 
w e m  d o  w s z y s t k ie g o  ty lk o  za 
u trz y m a n ie  b e z  in n e g o  w y n a ­
g ro d z e n ia . Z e ło fiz . p o d  .W d o w a *  
d o  A d m . N. D l

t ł D n n n r ^ i  S'-J’ b ko , p o w n i e w } n  
i ulCU U yiU lJl cza  ru ty n o w a n a  sita  
Z o f ja  S ch O n g u tó w n a P o d b i z e z ie 2

s z y b k ą  i ła tw ą  u d z ie la  
le k c ji  f r a n c u s k ie o o  ru ­

ty n o w a n a  n a u cz y c ie lk a . W ia d o  
m o m o ś ć :  ul. S e b a s tia n a  18, I p .  
o f i c y n y  m ię d z y  12— 1

H a n D ll ir O  m ę s k ie * d a m sk ie , fa - 
nfl|jclU a£C s o n u je  na  n a jn o w s z e  
m o d e le  filja  fa b r y k i G ro s s a , 
G r o d z k a  32

iBcbalter-bilansisfa
g o d z in y  lu b  c a ły  d z ień . Z g ło ­
sze n ia  .B u c h a l t e r -  — K ra k ó w , 
S k rzy n k a  p o c z to w a  135

7rifl!nu re p re ze n t. a g e n t  z bran  
lUUlUJf t y  e le k tro te cn . i  m e ta ­
lo w e j. m o g ą c y  r ó w n ie ż  p o d r ó ż o  
w a ć  d o  n a t y c h m ia s t o w e g o  w stą  
p ie n ia , p o s z u k iw a n y . Z g ło s z e n ia  
p o d  .Z d o ln y *  d o  A d m . N. Da.

s ię  p a n n y  d o  d w ó c h  
w d z ie w cz ą t  12-leŁnIcb. 

W y m a g a n a  p o m o c  w  n a u c e  g im n  
Język fr a n c u sk i. H e n ry k  S te ina*  
R a b k a

g o d n y m  o d b i o r -
c o m  sp rz e d a je m y  

zn a k o m ite  a m e ry k a ń sk ie  m a s z y

fik  u je m y  10 p r o c  s  kon ta . F irm a  
ADAM DYOAT, Kraków, 
P o d w a l a  7 .  T eL  1604

Poszokuje
S ły n ie , o b z n a lo m io n ą  z b u ch a  1- 
terją . O fe rty  p o d  .160*  <
H . D z ie n n ik a

d o  A d m

Do litofciwytfi teici n lę s z c L .-
tfllw a, m a ją ca  na  u trzy m a n iu  4 
n ie le tn ich  d z ie e i, d o b ra  s s w a o z - 
k s  p r o s i  o  ja k ą k o lw ie k  r o b o t f ,  
n o w ą  lu b  starą , za  n isk ą  ce n ę . 
A d r e a : Z e lm a  G ia oku sn am i, A a -  
g ttstja ń sk a  4 , U l. p ,

Muzytzse SSTTM S
A  C r a c b fe ld  K ra k ó w , P o se ls k a  15 
S k ła d  in s tru m e n tó w  m u z y c z ­
n y c h  i  stru n

W ie d e ń s k i S a lo n
M ó d , G e r tru d y  14, 

JL p. n a  le w o  p o le ca  n a js z y k o w  
n ie js z e  k a p e lu s z e  p o  p r z y s tę p ­
n y ch  ce n a ch . M o d e le  na sk ła ­
d z ie . W s z e lk ie  r o b o t y  w  za k re s  
w c h o d z ą c e  w y k o n u je  się  w e d łu g  
n c j o o w s z y c h  fa s o n ó w

Poszukuje sie 
B a r a s o ln E f ta
s a m o d z i e l n e g o

Zgłoszenia 
skrytka pocztowa 106

Hwitit Di. M ltn i
w M yślenicach

przyjmie zaraz

rutvnow: km ta
P ŁA S Z C ZE 
IKOSTJUMY 
lu t od 30 zl 
Lccn Bratiejowiki

KRAKÓW
GRODZKA 5-7.

Chce ożenić
mojego brata doktora pi a w 
(Żyda), przystojnego, mło­
dego, kawalera, wysokiego 
wzrostu, bruneta na pierw- 
szorzędnem stanów sit u z 
odpowiednią panną Posag 
wymagany. Tylko poważne 
zgłoszenia pod „Dem Zu- 
fall eine Briicke* do Biura 
ogłoszeń Statlera, Kraków, 
Rynek główny L. a

BRYLANTY
perły, złoto i biżuter,ę 

szacuje jubiler

Sina H e rzo g
Kraków, Krakowska L. 10 
Dochód na cel dobroczynny 
Stow. „Hachslke Cholim“

WYTWÓRNI A
POLSKI P RZEM YSŁ KIIIMKARSKI

„K IL IM "
KRAKÓW MIKOŁAJSKA 12

P O L E C A  N A  R A T Y
KILIM Y t ^ W O L Z I  SNE

w e d ł h g  p r o je k t ó w  v ;y b itn y c h
ARTYSTÓW MALARZY 

MEDAILE D’OR EXPOSlTION INTERN.
LES ARTS DECORATIFS, PARIS 1925.

B IC K L IN G O W  1 skrzynkę otrzyma 
iażdy, kto pojedynczo lub naraz zakupi 
30 skrzynek bickliugów Angie Iketl 
u firmy „Śledzie i Przetwory Rybne"

P. Rauchwe-ger, Kraków , ul. M iodowa L. 10.
T n l .  4 5 5 7  ■  I 4 3 5 8 .

W y s y ła m y  r u ł fa ie i  n a  p r o w in c je  p o c z tą  la b  k o le ją  za  p o b r a n ie m

STRĄGOM
Mr. Jędizejorvsk:ego >dawniej J. Wiśniowskiego) 
po gruntownej reorganizacji i rozszerzeń u prowa­
dzoną jest pod na# cni osob:_lcm kierownictwem. 

Polecamy się łask. względom P. T. Publicznoś i

:o

Wszystkim smakoszom dobrej czekolady 
polecamy

lie m tfie  wyroby Wnyki mkoiidi 
„ G o p l a n a ' *  1.1 Poinaó
t. j. śmietankową, i śmietankową 
z orzechami, kawowa ze śmietanką 

oraz wyborną.
—  W szędzie do nabycia I —

pastinello (norymberski) 
wszelkie posypkiorazliW O Rw ww ■  najtaniej poleca:

M. i .  Berger, Kraków, plac Szczepaóik' L. 9.

iPL K  zaoszczędza czas i pieniądze, każdy
może się sam golić.

Na prowincję wysyła s‘ę paczkę Kazolu”, wystar­
czającą na 15 razy v raz ze sposobem użycia tylko 

za nadesian em 2 Zł 
i ó z e t  S d io n w s ld , K ra k ów , Dietlowska d l

Młyn walcowy
obok magazynu kolejowego, budynek murowany 
■ i piętrowy na bardzo dogodnych warunkach 
do sprzedania. D. Szancer. iVal:ów. Małupolaka

KONKURS
Zarząd „Bożn.cy W ysokiej* w Krakowie

przyjmie Chszeita
Warunki: wykształcenie w zakresie śpiewu, 
umiejętności dyrygowanie chórem, piękny 
głos tenorowy, religijność i nieprzekroczony 
wiek lat 40. Płaca wedle umowy. Koszta 
podróży zwrócone zostaną tylko przyjętemu.

Zgłoszenia do:
Artura Fallmanna w Krekowie, Stradom 18.

f a r i s  z e  z  rio c lło !! >

Dwa samochody
ciężarowe „Saurer* 5 ton, 40 HP oraz „Fiat* Turino 
2‘5 ton, 35 HP, zupełnie w dobrym sianie, tanio do 
nabycia. Bliższych informacyj udziela Jan Mazur Cieszyn 

Sary Targ Ł. 2

instalatorów i kupców branży icltuht j!
Przy zapotrzebowaniu guzików karbowanych 

i gładkich, artykułów do rolet i żalnzyj z pierw­
szorzędnej porceiany, gryfów, materjała instalacyj­
nego jak: rolek, izolatorów wprowadź, tulejek, 
izolatorów dla nżytku radjowegó o.aż innych ai Ły- 
kułów techn-porcel. należy zw róclć się Jo firmy

fi. J. Lewiński i liiM r .  Siaigwiiioi 21
Zastępstwo fabr. porcc.1.

TEO D O R  POL, Schatzlar, Czechosłowacja.

PANIC LU D O W Y
W  JAŚLE

Spółdzielnia z ogr. odp.
załatwia wszelkie czynności bankowe, 

finansowe, kredytowe, inkasowe, 
winkulacyjne itp.

Powierzone zlecenia wykonuje punktualnie 
licząc minimalną prowizję.

Zarząd :
Kramer Benjamin, prot. kupiec i wł&śc. rcrl., 

Dr. Abraham Kornhauser, adwokat, 
Robert Rubel, wł. dóbr i rafiner ji spiryturu, 

Salomon Wistreich, prot. kupiec, 
Benjamin Unger, właściciel realności.

a
KASZLESZ.

5I| CZUJESZ PRZE»,W.| 
Masz BÓL£ GAROł A

UŻYWAJ A l F f t ^

PASTYLKI # # IV E »V11 mim M a M a a a M w a a on  u
FABRYKA CHeM.FARMAGEUTYCZN *

B . K R O G U l E C K i
W A R S Z A W A

Najsilniejsze bóle głow y usuwa.

PROm ^BÓŁUGŁOh
DLA D O R O S Ł Y C H  fib ~

m wiiSK/m
L A B O R  C H E M .-T A R M A T

AP. K O W A LSK I
w w u m A  MIODOW A a
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przyjmuje wszelkie nR ów Ia n ia  w  zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególności 
druki fesnkowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma I dzielą wykonując 

lakowe starannie, szybko £ po c— ach umiarkowanych.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 -  TEL. 279.

m r n m i I H H M B I
S/w

( P B E E f f e E S w S ! " 11* * ^
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